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Minister Iterowski podał się do dymisji
Kłeprzeitonywujacs tłumaczenie się p DaroiasKiege

W A R SZ A W A , 2. 8. (AW ). W  zw iązku  
z wniesioną interpelacją w spraw ie  10-godzibi- 
nego  dnia pracy na G ó rnym  Śląsku, min. Da- 
rowiski podał się do dymisji. Dymisja nie zo­
s ta ła  przyję ta .

Min. D arow ski w ;y łuszczył w d łuższym  
WyWiadzie s tanow isko  rz ą d u  wobec tego fak tu . 
W prow adzen ie  lOygodz. rinja p ra c r  było abso ­
lu tną gospodarczą  koniecznością, spow odow a­

ną podobnem  przedłużeniem  dpi a pracy w  nie­
mieckiej części G órnego  -Śląska. Rząd miał do 
w yboru  dw ie a l te rn a ty w y .  Albo zamknięcie hut 
albo też  p rzystosow anie  wjarunkAżw pracy  do 
is tn ie jąc 'd i  po drugiej s tron ie  granicy ś ląskiej.  
Rząd w y b ra ł  tę  d ru g ą  a l te rn a ty w ę, jem b a r ­
dziej, że a k c j i  w szczęta  na terenie Ligi N a ro ­
dów celem zachowania daw nych norm. pracy 
nie w y d a ła  żadnego w yniku.

Strejk generalny na Górnym Slasku,
P r Q « o k a q a  p r a c o d a w c ó w .

K A T O W IC E , 2. 8. (AW). W (sytuacji s t re j -  
kowej na G ó rn y m  Śląsku nie zasz ły  żadne 
zmiany W szy s tk ie  kopalnie są nieczynne z 
w y ją tk iem  małej kopalni . .F ry d e ry k "  w o k rę ­
g u  T arn o g ó rsk im . Robotnicy wykonują w szę ­
dzie t. zw . ro b o ty  niezbędne. H u ty  całego o- 
k rę g u  p rzem y s ło w eg o  również są nieczynne. 
P o s ta w a  stre jku jących  jest najzupełnie j spo ­
kojna i lojalna wobec za rządzeń  w ład z ,  jak  
rów nież  \vj ,s to sunku  do kom ite tu  strejkow ego. 
Związki zaWodowe, k tó re  p ro k lam o w a ły  strejk 
u tw o rz y ły  g łó w n e  biuro s tre jkow e w Katow i­
cach, o raz  12 biur okręgow ych , pozostających

sobą w> ścisłym k o n ta ! .de .
K A T O W IC E , 2, S. (tel. wł.). S trejk w* p e ł ­

nym toku . Na zaostrzenie 
prow okacy jne  stanow isko  

1 rzy  tam , gdzie  robotnicy 
mania robot niezbędnych,

go w p ły w a  jeszcze 
pracodawców', k tó -  
pracują dla u t r / y -  
usiłują p rzed łu ży ć

czas p racv  do 8 i pół godzin.
Rów nie/ rozdrażnia jąco na s t re jk u  jących 

wply;w!ają w iadomości z Dąbrow y o zam iarze  
zniesienia so b o t '  angielskiej. K om ite t  ą tre jko- 
\vy interweniował w tej spraw ie  w w o je ­
wództw ie .

Jan Jaures w Panteonie.
PAtfYŹ, 2. 8. Izba posłów p rzy ję ła  34b do Panteonu, 

g ło sam i p rz e d  w 110 p fo ,ek t  u s taw y, w n ies io ąc j1 U s taw a  ta  p rzy ję ta  zos ta ła  również przez 
p rzez  rząd ,  o przeniesienie zw ło k  Jana jau re sa . i  Senat.

zuchwały napad bancyfów na pueląg pod Tarnowem.
sJufis bsoby ofiarami zbrGcniarzy.

TA R N Ó W , 2. 8. (AW). W czoraj o godz
1-szej w nocy na pociąg zdążający  z Krynicy 
do K rakow a, .między stacjami Lowczów ek, a 
Tuchów  napadli bandyci. K ierownik pociągu, 
M atłoch, ugodzony  zos ta ł  '4-nta kulam i re w o l­

w erów  ymi. m anipulant H ruby  jzaś dwiema k u ­
lami- P ierw szego  w stanie beznadziejnym p rze­
wieziono do szpitala  w Tarnowie, drugiego  
ciężko rannego  do K rakow a. S praw cy  napadu  
zbiegli. Pościg za rządzony.

Pełny sukces kunterencji londyńskiej.
Rlemey zaproszeni do bondynii-

LOND YN, 2. 8. (Pat.).  Mac Donald jako 
przewodniczący konferencji w y s to so w a ł  dziś do 
am basadora  niemieckiego W- Londynie pismo 
zapras/ ające rząd  niemiecki do możliwie szyb­
kiego wysłania do Londynu swej delegacji. Są­
dzą, że delegaci niemieccy przybędą  do Lon­
dynu w e w torek

LOND YN. 2. 8. (Pat.) .  Konferencja lon­
dyńska  p rzy ję ła  na dzisiejszem pienarnem po­
siedzeniu jednomyślnie rezolucje  p ierw szj j 
trzeciej komisji, akcep tu jące  w' całości p r o p o ­
zycję francuską, dotyczącą arb b ra / .u  w w y ­
padkach  uchybień ze s trony  Niemiec, św iad ­
czeń w n a tu rz e  i p rze lew u  sp ła t .  W  tym  o-

statnim  punkcie uczynion,© zadość żądaniu 
francuskiem u, zmierzającemu do odw ołania  się 
do a rb it ra żu 1 na w y p ad ek  rozdzielenia się g ło ­
sów: wi łonie kom ite tu  przekazoWepo'.

LON D Y N , 2. 8. (Pat.) .  W e d łu g  „Morning- 
po s t" ,  optym izm , jaki .zapanow ał w! kołach 
konferencji londyńskiej w ciągu dtńa w czoraj  
szego, w z m ó g ł  się jeszcze bardziej. „ Daily Te- 
leg ra p h "  podkreśla  pojednawcze stanowisko 
Herziiota i pisze, że francuski (premier ujawnił 
w yraźne  pragnienie osiągnięcia kom prom isu , 
który niepozbawiając Pianej i zupełnie żąd a ­
nych p rzez  nją gwarancji,  zadoWohłby ró w n o ­
cześnie W ielką  Brytanję, Stany Zjednoczone. 
W łochy  i bank ierów  angielskich i a m ery k ań ­
skich co do zabezpieczenia pożyczki niem iec­
kie!, czego oni .się dom agają .

W y j a z d  r a ó o tn ś k ó w  d o  F r a n c j i .
PaństwoWiy U rząd  Pośredn ic tw a P racy  W'e 

Lwowie będzie dnia 19. sierpnia 1924 k o n t ra ­
k to w a ł  robotników (ce) rolny cli, fabrycznych 
i górniczych na w yjazd  do Francji. P rzy ję ty ch  
zostanie około  200 osób. W yjazd z a k o n tra k to ­
wanych nastąpi w1 p a rę  dni później.

Powódź w Za&opanfcfh.
Z A K O PA N E , .2. 8, (AW ). Z oowó-du gWał 

townej ulewy notoki (acha W oda i B ystra  
w dzbra ły  tak  gwałtowmie, że w ylew  i'ch ze­
rw a ł  dw a m osty , ko lo  N ow ego Szpitala i w 
ul. Kościeliskiej. W  ciągu akcji ra tu n k o w ej  u- 
topił się g ó ra l  N ęd za  Wylew zburzył jeden 
dom. /.alał t ra n s fo rm a to r  w elek tron  ij Poło- 
w a m iasta po bawiona jdst św ia t!a D roga do 
M orsk iego  O k a  jest zalana. O sta tn ie ,w  .adomo- 
ści donoszą o opadaniu  wody.

Kontrola rzą tu  nad OanKamł.
W A R SZ A W A , 2. 8. (AW ). W  tych dniach 

u k azać  się ma rozporządzen ie  min. skarbu  o 
rozciągnięciu d o zo ru  rządow ego  nad operacja­
mi bankowyjmi Początylszy od dnia 5. bm. ban­
ki obowiązane b ęd ą  p rz ed k ład ać  rządow i w y­
kaz  pobieranych procentów; od Wszystkich o- 
peracji bankowiycn

—F:F—
Kralowie na wygnaniu t p n e d  wygnaniem

RZYM , 2. 8. (AW ). „M essag e ro "  dom aga 
się, by W łoch) -przyjęły b. cesarzow ą Z y tę  i 
o d d a ły , je j  do  dyspozycji willę chlla Chiamore.

PARYŻ, 2. 8. (A W ) Rząd francuski p o d a­
ro w a ł  k ró low i belgijskiemu pa łasz  honorowy 
z okazji 10-letniej rocznicy w ybuchu wójny. 
Szabla zostanie w ręczona  w, poniedziałek bel­
gijskiemu następcy tronu  w' H aw ze .
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Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza w e Lwowie
odbęcizie się d z iś  w n iedzie lą  dn ia  3 s ierpn ia  w Parku w S Z K L E  o godz. 3 pop.

połączony z tańcami, tomboią, kotem szczescia 
i wielu niespodziankami.

Wuzyka miejscowa. —  Loterja fantowa. —  Bufet tani i obficie zaopatrzony
Bilety w stępu po 1 zł. od osoby. Dochód przeznaczony .»a Kotonję dzieci robotniczych w Łanczyn ie ,

W C L t i l  F E S T Y N

i  * o b )  i c z  i ł
K A T O W IC E , w upcu.

Stoimy * w obec fak tu  dokonanego.. Strejk 
obronne zos ta ł  przez  w szystk ie  organizacje za- 
wodoWe (z wyjątkiem C h ad ek ó w  j ogłoszony.
Nieszczęście, k tó reg o  było na leża ło  ta k  ze 
w zg lęd u  na stosunki g o sp o d arcze  państw a, jak 
i na interes k lasy  robotniczej um knąć, spad ło  
n,a n a s O  żywiołoWą silą, W szelkie  p róby  um ­
knięcia tej -ostateczności rozbiły  się o n ieustę­
pliwe s tanow isko  pracódaw ców. k tó rz y  za 
w sze lk ą  cenę, chorobę obecnego k ry zy su  g o ­
spodarczego  postanowili uleczyć kosztem k la­
sy rob itnic/ej, spełzły na. niczem. Na\v’dt i za ­
biegu rządu ,  k tó ry  minio w szystk iego  dążył 
do*uiiiemożlnvieiija. a przynajmniej z a ła g o d ze ­
nia istniejącego n ieporozum ienia . nie zdołały  
zapobiec katastrofie .

C ały  przem ysł gó rn iczy  i lmlm w  ( i o r ­
nego Śląska przeżuw a zaś chwile nieznan/c d o ­
tychczas w historji jegiO ro/iwbju. S tw ierdza­
jąc to, na leży  jednak z -całą e tan o w e /o śc ią  
podkreślić, że di a klasy robotniczej innej d ro­
gi wyjścia me było. — Od szeregu miesięcy 
system atycznie ' przysposabiano. ją w ty m  kie­
runku. Za pornocą sk racan ia  jej dochodów i 
pow olnego redukow ania  coraz 'szerszych  za­
s tępów  ■robotniczych, przy 'wszystkich w a r ­
sz ta tach  pracy, staiTano się ją w szelkiej o d p o r-J  
ności po/Dawić. Nie m ogła  ona jednak bez ż a - ! 
dr,ego gestu  obroiry, dać sobie narzucić jarzmo ' 
zupełnej niewoli. p rz e /  przecfłużenie czasu pra 
oy ^planowe, -obniżenie zarobków- i skracanie
swoich praw . W alka  s ta ła  się nieiitiil nionzi,i ^ieidzemn komisji \\'e ezwactek. <>m.jy\ian0 rón\‘- 
be/. w zg lęd u  na jej ostateczny wynik. | uież u tworzenie specjalnej podkom isji ,  m ain-

W szys tk ie  kopalnie i bu t)  p o d ąży ły  n a ' t e j  na celu u trzym yw anie  'kon tak tu  z rządem  
głos  o rgan izac i  zawodowych, -wzywających je  po-dbzas feyji. „K urjer  PiO-rann|y“ «pisze, że w śród
do akcji obronnięj. W szystko  stoi. naw et i r o - . iew'ico'wfych p o s łó w  panuje "" i “Jt' ~~ J '
botnicy takich p rzed  -lębiorstw, k tó re  u.a ra -  j użyteczności tak iego  ciała, 
zie do walki nie by ły  wizywaiye, p rzy łączy ły I  — —

się do s t re jk u  sam orzutnie , nie szczędząc ofiar, 
nic chcąc pozostać  w tyle, g d y  się vv;aik i 
rozpoczęła.

Główny, kierownictwo s t re jk u  znajduje  się 
w Katowicach, ul. Andrzeja. 21. tel. 1233.

Pozatem  ustanowiono 12 biur obw odb- 
wyeh, k tó re  będą na -całym Górryym Śląsku 
punk tam i kfeuijącetmi i iu.forniaicyjnenu całej 
akcji s tre jkow ej.  p-ośrednucząc pom iędzy s t re j -  
kującymi, a g ló w n in i  kicroiwlnietw-eni s tre jku .  
Biura te  znaidówać się będą -w Katówica-cli. 
Król. Hucie. Świętochłowicach, N ow ym  By­

tomiu, Szopienicach, M ysłowicach. Siemiano­
wicach, M ikołowie, Ryuniku. W odzis ław iu ,  
Szarleju i Rad Bonkowie.

Każdy s tre jku jący  /najdzie  w tych biurach 
potrzebne wyjaśnienia, i tam  tez w łn k n  się 
zw racać ze wjszystkiemi ważnemi sp-ostrzcż.e- 
rdapir.

W szyscy s tre jku jący  zobowiązani są do 
p rzes trzegan ia  spokoju i porządku .

W a lk a  -obecna jest -ciężka, i ba rdzo  trtf- 
cliga i ófiar-im. ale koniec zhitf, g d y ż  ty lk o  nie­
wolnicy naginają swe szyje p o d 1 ja rz m o ,  wol­
nym zaś i św ia t ły m  robo tn ikom , czynić teg o  
u i e wolno.

lah odgięli rząd robotniczy walczy z bezrobociem
czemu będzieNa onegdajszem posiedzeniu Izby gm in w y ­

głosił Snowden mowlę p rog i umową, w której 
oświadczył, ze rząd  opracoiw/ił plan akcji] 
zmierzającej do usunięcia bezrobocia. Plan ten 
dzieli się na sześć następujących częśc i .

1. E lektryfikacja ,  dla przeprowadzenia k tó  
rej ma być w y w a rty  na-cisłk, wy to w arzy s tw a  j

m og ło  po-
nowych cukrowni, 
odw-odnienia :w bagnistych oko-

, cukrowych, dzięki 
; w stać  sześć

3. Akcja 
licach rzeki Ouse.

4. Budowa d ró g  krajkswiych. do k to re i  
rząd  przyczyni się k w o tą  3 mil-jóuy funtóvv|

5. Budow a nojwy-cli linii kolejowych.
kolejowe. Roboty mają t rw a ć  t rz y  lata. k o s / t ;  6. Komitet dla sp raw  bezrobocia opraco- 
wVniosą do 10 m ijoniów funtów . , | wujc kilka planów', k tó rych  realizacja w ym a-

2. Państw dw a pomoc dfci u p ra w y  b u ra k ó w '1 g,ać będzie w y d a tk u  3 500.000 funtów.

Komisja spraw zagr we czwartek.
W A R SZ A W A , 2. 8. (AW ). P rem ier G ra b ­

ski odbył n a rad ę  z członkam i komisji spraw  
zagram , na k tó re j  postanowiono zwołanie po-

Naw y poskł żydowshi u  luwowa
W A R S Z A W A . 2. S. (AW ). Na miejsce 

zm ar łeg o  pos ła  dr. Rubina J o n ^ a ,  wejdzie do 
Sejmu p. d r  Schwartz, ad w o k a t  ze Lwowa.

Obława w Warszawie.
W A R SZ A W A , 2. 8. (AW ). W czoraj o d b y ła  

Wątpliwość co do | się tu  w iększa obła-rwa w mieście na elem enty  
podejrzane i w ys tępne . .

S  ‘Jeatru "y/telkiego.
„W A C H L A R Z  LADY W IN D E R M E R E  ‘ koinc'- 

i dja w 4 ak tach  O. Wikcie'a.
Nie miałem nigdy zaszczytu  być na. po­

siedzeniu Izby 'lordów w Londynie, nfie w idz ia ­
łem nigdy żadnej prawdziwej lady angielskiej 
— co zresz tą  w minimalnej dozie w p ły w a na 
u-św ia dom fenie sobie mamijdSci wegetacji na 
b ru k u  Iwdwlskhn — i d la teg o  trudno  mi zdać 
sp raw ę, w  jakim s tosunku  do tego  high lifu 
podobno nąjbartl/ ie j  dystyngowaufego na ca­
łym ś wiecie i d latego najbardziej nadającego  
się do panopticum mają się lordowie i ladys, 
k tó ry ch  na deśki t e a t r u  lwokvferkieg-o sp ro w a­
dziła nam p. Solska. G dyby  do tak  dostojne­
go  tow arzystw la  wolno było zastosow ać t r y ­
wialne (wyważenie, powiedziałbym, że by ło  to 
zatrzęsienie : igdzieby pa tykiem  rzucał, t r a f i ł ­
by w lorda lub lady. Niesiwojo czułby się wo­
bec t a ł  w ykw intnego g ro n a  przenęl-nty mie­
szczan in ./  mamc-ratrii od' Kawki, M usiałow i.e/a, 
czy na-w-et hotelu (mperjai. — i Widtucznje u- 
ś^uadam iah  to sobie artyści, reprezentujący tę  
sferę, bo p rzybra li  t i/jognomie, gesty- i rcao- 
g ó ł  cały w yg ląd  bardzo dem okra tyczny ,  na 
coby nape\vrie -z piOga,rdłiwjo~ ironiczną miną 
p a t rz y ł  dandys W ielkoświatow y, nieboszczyk 
Wild- (jeszcze zanim odsiedział k a rę  w ięzier a 
v Reading) ale co ostatecznie nie p rzeszkadza  
im być bardżo  sym patycznym i ludźmi — poza 
sceną.

I ja też  a r ty s to m , goszczącym  u nas, jio 
za tem  że nie przypominali wielkich panów i 
wielkich pań — trudno, uje tak  ła tw o  wczuć 
się w posiadacza lo rdow sk iego  ty tu łu  i lor- 
dowskieg-o m a ją tk i  — nie m am  nic do zarzuce­
nia. Udawali jak mogli, folblntów arystokracji ,  
a żc nic przyznałby  się do nich jak powiedziano 
wyżej — Wilde, to  nic uje ząąszy, w iadom o, że 
W ilde b y ł  degenera tem , cierpiał na hy p e r tro -  
fię k u l tu ry

Sław a jednego, obo\v‘iązuie d ru g ich ;  więc 
w ypada łoby  po-Wjedzieć, że j ,W ach la rz  Lady 
Win derm  ere“ jest u tw orem  njuł '-wyczajnym ; 
lecz na to pochlebstwo zdobyć się nie mogę. 
Wilde, by ł wielkim poetą, bałwochwalczym wv- 
znawlcą- w y r afin,otvanego piękuh. sz tu k a  by­
ła dla niego is to tnym  sensem istn.ienia i jedyną 
p ra w d ą  — ale pisał u-twbri sceniczne d la te ­
go, że robiły  kasę, a jemu potrzeba  było za- 
\vs,.e dużo pieniędzy. Oczywiiście z pod piorą 
tak ieg o  a r ty s ty  nie m og ło  wyjść mc przecię­
tnego :  pr /eciętnpść jest dla W ild e ‘a grzechem 
śm icrleh.vm , I faje -grzeszy przeciętnością M rs. 
Erlytin.e. k tó ra  staje się p iękna w1 odruchu p o ­
święcenia dla icórki jak ponad banalność w zno­
si się cały tem at,  me o tw ierający w p raw d z ie  
głębokich perspek tyw , ale pragnący  ty ik o  ij- 
dowodnićNże nie wjolno z pedantyczną ścisłością 
kla-syfikować dusz i sprajw* ludzkich na z łe  i 
dobre, g d y ż  zło i dobro  idzie rażeni pod rękę  
na tym  najsm utnie jszym  może ze światów. Nie 
by łby  Wifde sobą, g d y b y  przy tej sposobności

nie śk ierow ał o s trza  swej ironji przcc,v\ św ię- 
toszkow-kitej p ruderji  'ang ie lsk iego  to w arzy ­
s tw a, przeciw' jego śmiesznej -małości i ob łu ­
dzie jego stosunków'. Irotija to pobłażliwa, m i­
mochodem  ty lko  rzucająca b łysk  sv\ojego u- 
śmiechu na marjonetki. wypchane trocinam i 
pseudonioralnycli !vO|muu,iłów. bo au torow i cho- 
d : i ło  g łow nie  o odnalezienie piękuja w kobiecie 
tak ie j  jak  pani Eriynrie, mającej za sobą d łu ­
gą  przeszłość  is to ty  u-padiej. P iękno to w y t ry ­
ska z niej jak  objawienie, k iedy  chcąc r a to ­
wać zagrożony bótipr oórki, o k tó r ą  przez 20 
lat nie dbała* uciekłszy od m ęża  z kochankiem, 
p rzy jm uje  na -siebie winę mepopełjhjonego czy­
nu, deklaisjyfikując się oobrowolnie \vbbe-c w szy­
stkich, na któiyyjch jej zależy, do rzędu lada­
cznic. N iem a moralności, ni niamoralności — 
wyzna-fe Wilde — jest ty lk o  piękno, k tó re  
jest dobrem i sz-petota k tó ra  jes t  ziem. D o­
bry czyn pani E rb  nnn jest zarazem  czynem pię­
kny- m i jyaodwlnót najw yższe pięk-njo j e s t  n a j ­
w yższą  m-oiralnością —•; i rtą t o  nie p 5 rn d t i  ża­
den kateclnzm. żadeni kodeks ludzi pospoli­
tych

S / tu k a  pod vv'zględem scenicznym zbudo- 
ii ana bairdzo d obrze ,  efektowne zw łaszcza jest 
zakończenie a k tu  UL Sens. i całe za in te resow a­
nie ześrodkow uje się w postaci bohaterki,  in­
ne figury* stanowią ty lk o  tło" do niej. T a je ­
mnicza jej ro la  mimo akcesorjów . nrzyćpotmna- 
jącyCh rom anse krymiąalne, in trygu je  od po­
czą tku  i zapewni-ą u tw o ro w i teatralny- su k -



Kr .  177 „ . D Z I E N N I K  L U D O W Y 4 13

oczstek pTZBdsfaisIsń ]
w  n ie d z ie lę  3 . s ierp n i?  1 9 2 4  <x>

„riOFtHHlF" o g. 3 
J iM Y S lE K liro M ili

B ia  dziec i
d o z w o l o n e

Po wyroku kraxewskift.
Kraków, 31 lipea,

czyi i'n, iż chętnie z pehiornocoicr,iv w sprawie 
Żywca zrezygnuje. Skutkiem tego w imiennetn gło­
sowaniu 165 głosami przeciw 59 odrzucono para­
graf, zawierający pełnomocnictwo dla Rządu do 
załatwienia sprawy żywieckiej, czyli podarowania 
Habsburgowi 46 tysięcy hektarów lasu.

Ale oto Senat; uchwalił włączyć sprawę dóbr 
żywieckich do pełnomocnictw7, a Sejm poparł Se­
nat na swera ostatniem posieazeuiu.

| Arcyksiażę zwyciężył!

Krakowski sąd przysięgłych werdyktem swoim 
uwolnił oskarżonych o udział w zajściach 6 li­
stopada.

Po dwumiesięcznem trwaniu zakończyła się 
ta  olbrzymia rozprawa trjumfem sprawiedliwości.

Wbrew7 nieprzebierającym w środkach usilo 
waniom presji — wbrew7 codziennej niesłychanej 
nagonce niekoufiskowanych dzmnników ósemko­
wych — wbrew stekowi kłamitw i oszczerstw, 
przekręcę.' i zmyśleń, obelg i po^róiek, jakiemi 
dzień w dzień prasa ehjeńska w bezprzykładny 
sposób bezczelnie bombardowała opinje publiczną, 
aby sprawę zaciemnić, umysły obaiamucić, sumie­
nia steroryzowąc — wbrew7 wysiłkom prokuratury 
i przewodniczącego, który przez dwa miesiące pro­
wadził rozprawę w sposób dostateczni znany 
i który jeszcze w zakończeniu swego resume wzy- 
w7ał przysięgłych do surowego zasądzenia oskarżo­
nych, zwyciężyło sumienie obywatelskie.

Przysięyli krakowscy uratowali honor sądownictwa 
polskiego, uratowali reputacją surawiedliwości polskiej, 
wystawianą na szwank przez łudzi o uprzedze­
niach partyjno politycznych.

Dzisiejsi sędziowie przysięgli krakowscy .go­
dnie podtrzymali tradycję owej krakowskiej ławy 
przysięgłych, która przed 44 łaty — gdy początki 
ruchu robotniczego chciano zdławić prześ.adowa-

niauii — werdyktem swoim uwolniła wszystkich 35 
oskarżonych w słynnym procesie Ludwika M aryń 
skiego i towarzyszów.

Lawę przysięgłych stanowili p p . : Feliks Ba- 
klarz, Franciszek Bednarski, Antoni Chodurek, 
Józef Fneóman, Tomasz Jabłoński, dr. Jozef 
Kirsch, dr. Edmund Liban, Tomasz jmkiewicz, 
Józef Singer, Piotr Solecki, Antoni Turski i W in­
centy Wolff.

Cześć większości tej ławy za to, że zrozu­
miała zarówno zadanie sprawiedliwości, jakoteź 
interes państwa, że zadokumentowała werdyktem 
swoim, iż goić rany naieży, nie jątrzyć, iż u po 
kojenia irzeba, a nie rozpalania nienawiści.

Większością 8, 9, 10 i 31 głosów, a w nie­
których wypadkach jednogłośnie przysięgli wydali 
werdykt uwalpiający.

Te cyfry mówią same za siebie.
Ztodzieji skazali przysięgli za kradzieże i stu- 

szaie: szumowiny te przyczepiły się do ruchu 6 
listopada, nie mając z mm mc wspólnego; dla shań- 
bienia politycznych oskarżonych przyczepiono zło- 
dzieji do tego procesu —  przysięgli oddzielili ich, 
rozumnie i konsekwentnie odróżniając ludzi uczci­
wych od złodziej), politykę od kradzieży.

Przysięgli krakowscy zrozumieli glos grobów 
poległych rebotników i żołnierzy. Cześć im za to!

Arcy książę zwyciężył.
Pełnomocnictwa dla Rządu zawierały, jak  wia­

domo, także pełnomocnictwa do załatwienia sprawy 
dóbr żywieckich, faprawa ta ciągnie się już od 
kilku lat. Endecy, pomstujący na zmarłą Austrję, 
są bardzo potulni wobec żyjącego Habsburga, który 
ma za sobą protekcję hiszpańskiego króla Alfonsa.

Pian załatwienia sprawy tycn dóbr — jak do 
nosi „Chłopski Sztandar44' — polega na tern, że 
Habsburg miał otrzymać dobra z powrotem (46 ty­
sięcy hektarów lasów), a w zamian za to miał dać 
miastu Lipnik trochę gruntu na „rozbudowę44 i Aka- 
demji Umiejętności w Krakowie część dochodów 
z wyrębów leśnych.

Endecki poseł Rymar postawił wniosek, ażeby

dać Rządowi petncmocnictwo do takiego załatwie­
nia sprawy. Dwa razy głosowano w Sejmie w tej 
spraw ie na komisji i dwa razy poplecznicy Hab­
sburga uzyskali większość: ‘

Wnioski posła Putka  o odmówienie Rządowi 
pełnomocnictwa w tej sprawie upadaty nieznaczną 
ilością głomw. Za Habsburgiem oświadczyła się 
„ósemka“ i piastowcy, a nadto żydzi uciekali za 
drzwi, podobnie, jak  i Ukraińcy. „Wyzwolenie41 
uchwaliło głosować przeciw wszystkim pełnomo­
cnictwom dla Rządu, o ile między nieim znajdzie 
się i pełnomocnictwo do załatwienia śprawy żywie­
ckiego Habsburga. Dopiero przed trzeoiem czyta­
niem p. Grabski udał się do posłów prawicy i oświad-

ces. Dj.dog W ildowski jest jak zawsze n iezró- 
\a naąy, szkodzą  ty lk o  rozsiane w' to k u  akcji 
monologi, świadczące, że wielki poeta  i es te­
ty k  nie należał do tych, k tó rzy  to ru ją  nowe 
drogi d ram a tu .

P. Solska, o d tw a rz a ła  me wiem po raz 
już k tó r y  — swoją św ietną k reację  Mrs. Er- 
lynn,e. Tuta j  nawiasem jednia uw aga .  P rzy ję ło  
się, ze wielcy ar tyśc i — mówfię o tych, k tó rzy  
nie potrzebują już silić się na zdobyw anie  lau­
rowi ograniczają się przy swych w ystępach  
do b ard zo  szczupłego  zakresu  ról, w ybierając 
oczywiście te ty lko ,  w których , w ed ług  zgo­
dnego g ło su  k ry ty k i ,  osiągnęli szczyt ar tyzm u. 
Je s t  to tak  cha rak terys tyczne  dla k aż d eg o  w y ­
bitnego a k to ra  czy ak to rk i*  że publicznpść w o­
bec zapowiedzianych gościnnych występówg nie 
czyta jąc rep e r tu a ru ,  z g ó ry  już wie, w jakich 
rolach dany a r ty s ta  wystąpi. Czasem  \vvtwa 
rz a  to d/iwmą sytuację, g d y  n ap rzy k lad  a r ty ­
sta w ystępu je  w roli, k tó r ą  g ra ł  przed la ty  
dw udzies tu  czy piętnastu. Sztuka jest żywa i 
poszukuje coraz to nowych form uzew nętrzn ie­
nia. A k tóż ,  jak nję ci, k tó rz y  są uświęceni jej 
cudow nym  s ty g m atem , ma now em u pokoleniu 
a r ty s tó w  pokazyw ać  wieczne, doskonałe  piękno 
Sztuki v, jej ;.utleniających się, coraz to  mnych, 
co raz różnorodniejszych fazach i fo rm ach ?

P. Solska umie' z pewnością mą pamięć 
w szystko ,  co o jej wspanialej postaci M rs. Er- 
lynąe napisano. O graniczę  się zatem ty lk o  do 
stw ierdzenia, że ona w laśnie by ła  p raw d ziw ą

lady, zab łąkaną  p rz y p ad k o w o  w- to  to w arzy ­
stw o fałszywej a rys tok rac j i  angielskiej P r z y ­
pad k o w o  b ły sk a ł  tam  jej subte lny , fascynu ją­
cy uśmiech, p rzy p ad k o w o  znalazła  się tam 
dum na gracja  jej ruchów, o klasycznej czy­
stości linji odcinająca się od zam azanego, chro­
paw ego tła .  C a la  dystynkcja  k u l tu ry ,  k tó re j  
się nigdy nauczyć nie moż'n;a, skupiła  -się w ła ­
śnie, w posta-ci tej, stojącej poza ,.towlnrzyst- 
Weni“ kobiety o luźnych obyczajach, z k tó rą  
lubią się zadaw ać mężczyźni, ale której nie 
wprow adzą do Salonu swych żon.

P O rab o w sk a  dla sw?lej ar tystycznej k a r  je­
ry  Wy'brała piękny w zór - Solską. Doskon i- 
ła dykcja, harm onja  ruchów  to  korzyści, 
k tó re  dzięki zapatrzeniu  się w' znakom itą  a r ­
ty s tk ę  nabyła Więcej bezpośredniości, więcej 
naturalności życia, przyjdzie, zdaje  się, z cza­
sem- O  tę  na tu ra lność  daremnie róWnfeż w a l­
czył lo rd  Darling i on. z p. Rodziewiczem. C hw i­
lami u t rzy m y w a ł  się W; tonie p  Socha, ale i 
on zap ad a ł  się w! afektację, w szabMu, jak  i 
konpar tnerzy .

1 d la tego , co na wstępie 'pówiudziałem, 
nie mant do tąd  w yobrażenia, jak w ygląda ją  
prawńizrwi lo rdow ie1 i n rąw dziw e Odys. C hcia ł­
by m uwierzyć, ze dh tego  to w arzy s tw a  na­
leży p Solska, ale cóż — kiedy na afiszu p rzed  
nazwiskiem  jej jest ty Iko Mrs.

A r tu r  ćw ik o w sk i

Łotysze w obronie pretensji 
litewskich

RYGA, 2. 8. (Pat.) .  Na obradującym  tu w; 
niedziele, ubiegłą kongresie  Ha zbliżenia ło- 
tew sk o -h tew śk ieg o  pow zięto sze reg  regoltiCji. 
Rezolucja w7 sprawie Wilna, wedle relacji ,.Ri- 
gasche  Nachrich ten44 b r z m i7 Z rab o w an ą  d ro g ą  
b ru ta ln eg o  g w a ł tu  s ta ra  st-oHiga Wilno wiinhja 
być zw rócona jej praWo Witem u Właścicielowi, 
Litwie. Zicrćiwmo ze strony litewskiej, jak  i 
ze s trony Ł o tw y  n(ateżyv poczynić W s/rs tk ie  
kroki, aby krwalwia k rz y w d a  n a ro d u  i pań­
s tw a litewskiego była jaknajp rędze j n ap raw io ­
na.

Do pow yższej rezolucji zau w aża ją  ,,Ri- 
gasebe Nachrichten 444 (organ pozosta jący  wH 
bliskim kontakcie  z rządem  ło tew sk im ),  że o r ­
ganizacja p ry w a tn ą ,  jaką  je s t  związek zbliże­
nia Jotewrsko»-lifelwś1<iego powiupa w celu Łat­
wiejszego osiągnięcia swoich idealnych zam ie­
rzeń  t rzy m a ć  się zdała, zwłaszcza od kwlastji 
dotyczących polityki zagranicznej. To ostatnie 
zadanie powiupa raczej ipozostafwlić rządom , 
j e s t  to bowiem wacika nieostrożność, jeżeli 
związek, k tó re g o  rezolucje nie m eg ą  mieć na j­
mniejszego w p ływ ń  ną bieg życia publicznego, 
miefeza się do tak  dr aż KwYch jzrobldmatóWl P o­
dobne rezolucje mogą b a rd zo  łatwdo w y w o łać  
z a n u d z a n ie  w opiąji publicznej, a nójwet u- 
tru d m ć dzieło porozumienia pomiędzy s ą s ia d u ­
jącymi narodam i.

tttoiskoure furEcha ji W m m  ig.
yJA R SZ A W A , 2. 8. (Pat.) .  Pisma dono­

szą .  Zapow iedziane ną 8. bm. przybycie  d c  
W arsza \vy  w ojskow ej misji tu reckiej zostało  
przyspieszone. Misja p rzybyła  w czora j  do W a r ­
szawy*. Misja sk ład a  się z 5 oficerów sz tab o ­
wych z generałem  B ladzi 'baszą  na czele.

N A D E S Ł A N E ,

19-
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Lv«ów, 3 sierpnia
REPERTUAR TEATRU MlFJSSiEGO WŁ LWOWIE:
'Poniedzndek. wtorek i środy, o godz. 7‘30 wiecz.

„Nauczycielka .
REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGO, ulic* Uródeek* 2b .: 
Niedziela, o g. t l  przedp. UROCZYSTA AKADE­
MIA kii* uczczeniu klziesięeiolęćia ■wymarszu legjoni- 
stów o gotlz. 7 30 wiecz. „W 51 .ORA Z \U JA ‘ ode­
gra koto dram . ..Sokół II .

SALA I KAIRU „BAGĄTELĄ ‘ ul. Rejtana.
T eatr satyryczny „Zdechły kot" Początek o godz. 

9-tej w Przedsprzedaż biletów w- .składzie nut Sey- 
failha ul. Akademicku.

, o  * * • _ _  
a * * *

TEATR ŻYDOWSKI p y r .  S . . ;U. GIMPEL.
ul Jagiellońska I.. II. 

Gościnne występy W arszawskiego Żyd. Teatru Arty­
stycznego nod rez. Zygmunta Turków i. 

N iedziela ppł. — 7-miu po w kiszonych.
Niedziela wieczór — Towje paoluuaąz.

CYRK A. KORNU.KIEGO — KOPERNIKA. 33. 
W poniedziałek l  sierpnia BKNKKIS A KROBATY 
MII.ETS A Nadzwyczajna scnzaoja, Żywy trup- czyli 
człowiek żywcem, pogrzebani w głębokości 3 inilrów. 
gd/.itt przebywać będzie 15—20 m inut oraz wiele in­
nych atrakcji.

Tp Ał'R W IELK I Dzts. w nie.uzielę, zostanie ode­
grana po* raz ostatni, doskonała kum edja Oskara 
W ilde A .W adilarz ludy AYindermare" z gttścinripn, 
udziałem  mt-pospoRlcj artystk i Ireny Solskiej, w 
jjeji (wysoce popisowej gto)i Małgorzaty Erlynnc. Od 
poniedziałku wchodzi ua repertuar świelna komcdja. 
popularnegó dziś na wszystkich scenach europejskich, 
autora N keodem iego pt. .„Nauczycielka"', która w pełni 
największego powodzenia dotąd święci sukces we 
wszyslkich teatrach polskich. W komedji tej ukaże 
się Irena Sobku' w wspaniałej kreacji roli Marjiu 
W otoczeniu swego „zespołu.

Następną prem ierą będzie sztuka Alfreda Mussela 
pi. , „Świecznik

IEATR MAŁY z powodu częściowego rciSdritu 
scen} i widowni do f l  sie rpn ia. będzie nieczynny..

POCIĄGI LW ÓW —W INNIKJ. Dnia 15 sierpniu 
br. z powodu odpustu w W innikach kursować będą 
m iędzy Ewowem-Lyczakowem i W m uikam i opróc.z 
.przewidzianych i ogłoszonych v ściennym rozkła­
dzie jazdy pociągów, także pociągi doduikowe.
Nr. 1611. Łyczaków odjazd 8 37,, Nr. 1612, AYinniki 
odjazd 9 It7, Nr. 1613. Łyczaków odjazd MJ26, NŁn 
i fiłt, W innik i odjazd 105.3. Nr. lfjdó. Łyczaków od 
ja.zd Hi 01. Nr. 1(110, Winnik i odjazd 1G‘3:j.

Pociągów łych używać m ogą wszyscy po<h'ózni 
bez ograniczeniu za norm alną opłatą larvimVą,

DZIEKANAT 5V5 DZIAŁU LEKARSKIEGO Uni­
wersytetu .1 Kazimierza kom unikuje Podaniu o przy­
jęcie na pierwszy rok i lata wyższe (dla słuchaczów 
chcących się przenieść z innego uniwersytetu; pteyj- 
-mowue bodzie kancelarja dziekanatu od 8 do 15 
września 1921. Bliższe '.zczegóły, dotyczące załączni­
ków do podań hędą podane do wiadomości nu tablicy 
ogłoszeń w yu/iału lekarskiego od I września 1921,

Egzaminu jjoprawcze dłn kandydatów, klórz} pov, 
tarzali drugi rok siudjów i w term inie przedwaka­
cyjnymi nic złożyli W całości drugiego egzaminu do­
rocznego, rozpoczną się 22 września 1921. Egzainina 
z drugiej grupy' ł l  egzaminu dorocznego dla kandy 
datów. klórzy przystąpili do pierwszej gnupy- przed 
wakacjami, rozpoczną s?ę 1 października 1924.

Wszyscy słuchacze I i II roku siudjów  (także 
powtarzający odnośne lata studjów), klórzy pi-żys-łą 
pili do egzaminu dorocznego nrzed .wakacjam i i n ic  
ztożyli go z  pomyślnym wynikiem. mają prawo w 
tmyśl ostatniego rozporządzeniu mini.slersiwa do po- 
■wtórzenia egzaminów rocznych po wakacjach.

KURSY 55 Yl UT. W iwolnych obrotach we Lwóó 
wie obce w aluty miały wczoraj tendencję lekko zniż-' 
kbwą. Płacono dolary o d '5  19 do 5‘K) i pół, kanad. 
Ł91 ł'94 i -pół.

Bank polski wczoraj p ia ch . dolary 516, kanad. 
505, 100 tr. franc. 25 80 fr. Jjelg. 23“'17. fr. szwajc. 
N9.5 15, funly 2270. Jiry 2220, floreny holond. 196*60, 
kor szwedzkie 136'50, duńskie 8270, noiw eskie 69‘63, 
czeskie 1512, 100 tys. koy. austr. 7‘26 złotych

SPRAWA BUDŻETU DOMOWEGO ZAŁATWIO­
NA 55’ KR.OTKłE.I DRODZE — PIĘŚCIĄ. 5Vczor,ij 
wde.tSo.rem zgłosiła się w Pogotowiu rntunkowem .ló- 
zefa I żona maszynisty, zajętego W spółce akcyjnej, 
„Atlas" przy ul. Łyczakowskiej, z silnie nabrzm iałem  
okiem i kontuzjam i na twarzy. Przybyła po zaopa­
trzeniu opowiedziała, iż m ąż jej zarabia lygodnicf- 
110 10 złoiych. Ńa utrzym anie rodziny w  Run czwor­
ga dzieoi, otrzym uje ona od męża tylko 30 zło­
tym . gdyż pozostałe 10 zl. zatrzym uje on dla siebie.

Interesowaniu prosiła męża o diun i e jej iTa życie 
części z zatrzym anych pieniędzy, .gdyż ptrżymuiiu, 
kwota jest niewystarczająca. .Brutalne m ałżonek nic 
przychylił się 'do (słuszny,ch żądań sw-j połowicy, 
lecz pobił ją  dotkliwie.

PRZY POMOCĄ' RE5\rOL5YER(555 R\P>U.IA ()- 
GÓRKI I PI55’0 . Koło Kicrnicy. pow. gródeckiego, 
trzech bandytów uzbrojonych w bagnety i rewol­
wery napadło onegdaj na idących IŁ Teluku i 51. 
Muruniakową. Opryszki pod groźbą użycia broni zra- 
fW:ili napadniętym  worek ogórków i zbiegli

Koło Łubie pow*. przemyskiego, dwóch uzbro­
jonych bandyto? napadło na woźnice, wiozącego pi­
wo. Rabusie porwali z wozu beczkę Jpiwa i grożąc 
rewolweram i, zbiegli z łupem.

O TR U Ł5 S rR 'z  TĘSKNOTY ZA NARZECZONYM. 
Miiela Ilarliniec. licząca lal 1!), służąca u B„ zu- 

ioiesźknłych przy ul. Kochanowskiego. wczoraj wie- 
iCZorem iprrŃSzła tk> mieszkania swych znajomych, 
zamieszkałych przy ul. kurkowej I. 34, i tu poczęła 
Majdać z (powodu śmierci swego .narzeczonego. 5Y tym 
czasie niespodzianie wyjęła z zanadrza przygotowaną 
flnszoezkę. i wypiła całą jej zawartość. Nieszczęsna 
natychm iast runęła na posadzkę w straszliwych Sur-, 
czach i bolach. Przybył,- lekarz Pogotowia ratunko­
wego stwierdził, iż despe.ralka struła -‘Się zgęszczonynf 
kwasem siarezs-nynt. I dzielono jej pomocy, poczemj 
odwieziono ją do  .j&pitala. Sa.nmtbójiCiZyji; zm arła tu 
po szcśeiugodzinnyeh m ęczarniach

PŁSKARST55 0  I1Q.T1.L055 E. 5Y hotelu depen- 
.dance „Lity" przy  ul. Syksluskiej cennik m  wynajem, 
pokoju na dobę oznacza zapłatę 5‘30 zł- Pewien, 
członek kiulni kipo iłowego „Siuuncring-' przed zamie­
szkaniem w tym hotelu otrzym ał zapowiedz, że taksą, 
za miftszkmue toynosi 570  zl Po ośmiodniowym 
pobycie wystawiono mu jednak rachunek, licztje po 
772  zł. za dobę,' a na- ‘.zapytanie, dlaczego ląk dużo, 
(odpowiedziiino, że jakieś -Ki unacr ma tliiplacjć do' 
łCeny taryfowej Koledzy jego mieszkali w hólblu Kj-a- 
kow.-,kun, noleżącyni Uo hoteli pieiwszorzędnych 
gdzie policzono im CóąpTjfttL zł. na dobę. Poszkndo- 
w5mv gość wyjeżdżając ze. - Lwowa zapowiedział, że 
w  55'ietdniu osławi w dzienikaeh zuzimstwo holelarzy 
hvowskidi.

OFIARY RO/,5VYDRZONYCII Z5YOLEŃ"IK05Y — 
z,BOKS! Olga Cetyńska. wpznraj w południe bę­
dąc w stanic pocięlimielonyln, na ulicy Lwiej ujrzała 
s'w'tgo przyjaciela" flirtującego z cnną kobietą (Dti«r 
■siona zazorością, zaatakowała czułą parę. rzucając 
się nSUnią z-pięściam i. Szybko jedhak a,tak j'cj prze-, 
mienił się w obronę, ‘gd}'ż przyjaciej zbil ją w 
nieludzki sposób, kontu/jonując ją nti twarzy 
Świadkowie zajścia zaprowadzili ją na łligofowieittral. 
Pobita, nic, mogąc rozdrażnionych ncrwhw iilrzymać 
na wodzy, w yprawiała tu przeraźliwo wrzaski i zdzief- 
irała założono' bandaże Musiano odstawić ją . w  końcu 
iio szpitala.

Di uga podobna pacjentka zgłosiła się tu. lecz 
w Jiardźiej opłakanym  «laiiK Była to umysłowo 

chora 55Tilhelmma \\7anke, którą pobito podczas jej 
aw anturowania Jyę w kam.ii niey przy ul. BoimówA

Miała ona liczne obrażenia na piersiach i plecach 
oraz złamano jej żebro.

Dawid K rauthainer vv loalności przy 1 1 I. Bhi 
th a rsk ie j pobił i zranił w głowę Ybmbama I „ei- 

rota.
PRZYCINANłE SKR /5 Dl ł. 55 0ENYM P 1 AKOM. 

.1 ,m ł.oziński w kinie „Kopejrtnik" wywołał awanlur,} 
i języrtnic znieważył polie.jiuita. Osadzono go w are­
szcie.

Maryi Gula'' wywołała jaWsniajł-ę im ul, źród la­
nej. [Iiduhnic zachowywała się i Antonina Pu ran luk 
w Rynku

.Anna Żuk i Antonina Szewczyk w ałęsał, się po 
ui Pełczyńskiej, zaś Jdjtel T alu ra  za Strv[ską 1 0 , 
palką, .łan I.emiszka ulokował się dó snu ua placu 
Krakowskim ;

Alfred \5'egc przy-hj ł  do Lw owa-aż z Warszaw-, 
i lu wmłęstd ,s1ę bez celu. Zatrzym ano ich w are­
sztach policyjnych.

Ignacy Roczapińskś i Du|wi(l Bać, j-odem z Ukrai­
ny. sami zgłosili się w policji z  p rośbą '-o  pomoc,
gdyż nie mieii zajęcia ani też miejsc;' przytułku.

SZALONE IIARG- AUTO.MOB1LISTOW, upwwjia 
ne po ulicach miasta, którym  niestety, nie przeeiw'- 
dzialają władze bezpieczeńsh.a. powodują zb(yt ć,zę.jto 
uieszczęSeia. Nie nieszczęście, ale przykry wypajfek 
spoikał wczoraj' posterunkowego, W ojtyłę Sylwestra, 
iktóremu odpryskujące od kół pędzącego samochodu 
błoto zraniło gałkę oczną tak, ze musiało być czynne 
Pogotowie ratunkowe w tej sprawie.

„\IE P O K O .!E N IE " SIEDLISKA NOŻOWCOAY. 
AAIudysłaiy Śliwiński, iunkcjom ujusz poczlowy, wraz 

aiaSan Edmundem, idąc mocą przez ul. Źródlaną, 
dla odstraszeniu aj>aszów strzelał z browuiuga. Za­
alarm ow ana patrol policyjna nadbiegła n a  odgłos 
drzałów. poczem zakwestjouowano rewolwery strze­
lających,

oHYZONIE. .letii Miiller, zam ieszkała przy ul. 
Lwiej, jiod Ł. 9. ma czułe sav.ee na psią dolę. „Po­
ciechę ‘ swą ww-prowadziłii łiowiem na spacer na plae 
Gołucliowskieh i 1u bez kagańca puściła sam opas 
Oskarżono ją  w (Kilicji. Psy natom iasl z imiieysaj 
czułością odnoszą się do ludzi. 55'ezorąj zaopatrzono 
W Pogotowiu ratunkow em  .pokąsanych przez nie MA 
Si 11 jertSteina, S, Ryjkówjię i Hózię Scłmeirl

K RA D źIEżE I ARESZTOWANIA. Oldżc 55 o i-  
Jiiakowej skradziono z fuiK- stojtjcej pa j[)l Ki-akowskim. 
inuszynę do szycia. wAutości 40 złotych.

W  m ieszkaniu Doroty Karach przy ul Eurm ań- 
skiej w nocy nieznany sjwawea zlńł szyhę. usiłując} 
pojwłiuć kradzież. Spostrzeżono jednak i jirzepędzonO 
jiitruza.

Z pracowni krawieckiej N atana Wiszmy. prżj ul. 
•ŁYołte.wncj skradlziono 6 mundurów wojskowycłi, w ar­
tości -100 złotych.

Helenę W itrzyńską. Józcia Iwaniszyiia i ' Aleksan- 
dra U liurezakavare'sztowano za różne kradzieże.

ZAMORDOAYANIE POI lCJANTOyA Dwóch po- 
.slerunkowyc.h, z posterunku w Eisie-zyńeaeł), pow>; 
jzharaskiego. wysłanych w nocy na patrol, zostało 
w pobliżu wsi w skrytobójczy sposób zam ordowanych 
pdczem zwłoki ich po hc-sljidśku okaleczono, Zbro­
dniarze zrabowali ubrania. obuwieT łiieliznę oraz broń 
swym ofiarom  i zbiegli z łupem. Potworna la zb.ro- 
nftua wywołała wielkie wrażenie w całym powiecie.

E  w y d a w n ic tw .
„NO W \ KULTURA'A miesięcznik, zaw iera-w  Nr. 

37 następującą treśeć Sanacja. J. Ryng. — Z ruchu 
religijnego w P o lsce ,'Jan  Ilem peł. — Kwestja ukraiń­
ska- 5v Polsce, lfańśki. — Z rosyjskiej poezji pro- 
IeHarjackie.j, W asilij Kaziu. — Zdobycze artystyczne 
Ipoczji proletarjackiej, AAItołd AAImdurski. AYspół- 
czesnym poetom .1. Starka. — 557 różowym domkui, 
Ilja iArenłmrg, Iłuch robiohiiczy-, — Książki i 
„czasopisma Samoksztaleenie. Droga. Płomienie, Pio- 
jiie rzy  — Myśl 55'olna. P ilr Krapotkin łbiiistwo i 
jego rola historyczna, TM eusz Hołówko; Prezydent 
Gabryel -Narutowicz — N otatki: Jeszcze Rarbftra U- 
hiyk. Likwidacja .analfabetyzm u. — Odkrycia i wy­
nalazki. — Odpowiedzi Redakcji. — Nadesłane.
Do ezylclników',

J{oraunikatij
*^OĄl BTOJtYOZM KURS ŚPIEW U dla nauczytlel- 

flpwft szkól powszechnych, pod kie,mnkiem AAAilen- 
tego Avlamczaka, odbędzie się w Nadwornej, od in ia  
11 do 23 sierpnia. Zgłoszenia przyjtm ije Inspektod 
szkolny w Nadwórnej. 5

E  ruchu robotniczego.
X AAADZIAL 55'YKONA5\CZ5 Rady zawodowej 

:odl)ęd/io posiedzenie w poniedziałek 4 sierpnia o 
godz. 7 wjeczór w lokalu pracowników gminnych 
O rm iańska 2. Organizacje, które jeszcze nie zrobiły 
y-ykazu bezrobotnych m ają to be.zwloe.znie uczynić 
i w poniedziałek 55'ydziałowi doręczyć

W zywa s»ę Zarządy Związków, aby zgłosił} na­
zwiska kandydatów do komitetu wyborczego do P,ady 
Kasy Chorych.

A. Gidreasik. K. Żelaszkiewk-z,
- » » • • __

E  ż^cia partyinfigo.
S - PO SłED ZEN IE SEKUJf KOBIET ■ P P S. 

odbędzie się iw j>on!edziałek dnia 4 sier|mi.a j o godz. 
7 wicse.zorem. Uprasza się o przybycie Iow. krauso- 
wą. Kiwawiczową, Musżkę Drobutową. Polorejkową, 
P,iubu;„uii.nową Szpytową, i Zarzycką.

Amńa.szkowa.
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Ditrich - Domański i Ska.

W iadom ość  o

S n d i c y  jferuiifą
St-ąmsJafwóiwl, 1 sierpnia. 
DomańsKim. podana v

,,Dzienmku L udow ym ", w y w arła  wielkie wzbu 
rżenie w sferach tu te jszeg o  obozu endćckięgo. 
D om ański był jednym  z filarów' narodow ych  
dem okra tów ',  k tó r z y  bronili go  p rz y  każdej 
okazji. O d y  w iadom ość o jego sp raw k ach  po­
danych w korespondencji i o a resz tow aniu  do­
szła  do jego obrońców1, 'rozpoczęła się na g ru n ­
cie tu terszym  praca  nad ratow aniem  sk o m p ro ­
m itow anego  indy widuum, 1 tak  asesor gminy 
Kiiihinin miasto, Karol Hordowy, iJanezyciel 
g im nas tyk i  w tu t .  seRianapriurn, w biurze gmi­
ny  wobe^ św iadków  n ap a d ł  na u rzędn ika  An- 
rierle ze s ło w a m i : ,,Jak pan śmiał w ydać p o ­
licji a k ta  z gm iny  w  sprajwlie D ie t ra h u  i Miil- 
lera,- policja popełniła g w a łt ,  nadużyiriz i bez­
praw ie ,  aresztu jąc Dom ańskiego, w szyscy  b ę­
dziecie ścigani za o szczerstw o  n u c o n e  na ta ­
kiego dobrego P o lak a  i p a t r io tę "

A więc gw ałt ,  bezpraw ie i nadużycie, po­
pełnione zos ta ło  przez to, że unieszkodliwionb 
wlspolnłka Dietricha, k tó re m u  D o m a ń s k i -p o ­
średnio  p o m ag a ł  T ak  publicznie zadecydował 
p . H orbow y, filar tu te jszej organizacji „naro­
dowej"., k tóry  zawsze m a pełną gębę Polski 
i nie moż.e strawiić ,,k rz y w d y "  wyrządzonej je­
go  duchow em u przyjacielowi, Domańskiemu.

S tw ie rdzam y, że nie po raz p ie rw szy  D o­
m ańsk iego  tu t .  endecy i H e ry k a l i  biorą w o- 
bronę. G d y  by ł topi) w ta ra p a tac h  i groz iło  mu

Dijmańskiggb!
usunięcie z kom isars tw a , o raz  dochodzenia są­
dowe, różni tutejsi „przedstafwiciele" spo łe­
czeństw a wystaw iali  pisemne zaświadczenia, że 
D om ański to dob ry : pa tr jo ta .  dob ry  chrześcija- 
ninb że a tak i na Mego, to  robota wiogóAI pol­
skości, k tó re j  on był reprezen tan tem  wi g m i­
nie, że jest on ofiarą in tryg  żydow sko-rusk ich .

Dziś wychod/i na jaw że do Knihinił.a 
przyjeżdżali  różni ludzie po przynależność i 
Dom ański w y d a j a ł  ją n aw et bez zaciągania 
w p ro toko łach  i księgach  gminy. W obec tego 
tru d n o  b ed / ie  stwierdzić, ilu agentów' bo lsze­
wickich i innych zbrodniarzy  zaopa trzono  w 
dokum enty^  umożliwiające im sw obodny o b ró t  
po kra ju. Dziś wobec tego winny bvć dokumen- 
rv , podpisane przez D om ańskiego  w szędzie 
kwAstjonowiang. Dom ański zawsze nosił przy 
sobie p ieczątkę gminy, w szynkach zasiady- 
w al z różnemi indywiduam i i w ydaw ał im 
św iadectw a.

Należy publicznie napię tnow ać jego o b ro ń ­
ców w1 rodzaju  Horbow ych, dla k tó ry ch  Do­
m ański to  narodowy b oha te r  i ofiara.

D oczekaliśmy się, że endek, g d y  chodzi 
naw et o zbrodniarza, ale „swfego", a ta k u je  zu ­
chwale policję, insynuując jej g w a ł t ,  bezprawne 
i t. p.

Jesteśm y jednak przenonani, że mimo za­
biegów obrońców. Domańskiego, ś ledztw o pój­
dzie w k ierunku wiyoobycia na jaw Wszystkich 
sp raw ek  tego ^ b oha te ra  narodbwjego".

Katastrofa powodzi w zachodnie] Matopolsei.
KRAKÓW, 2. 8. (AW ). Wisła zasilona w o ­

dami Soły i S kaw y  zaczęła p o d  K rakow em  
w y stęp o w ać  z b rz e g ó w . Stan w ody  p od  K ra­
kow em  wynosi 3 i pot m etra ponąd  poziom 
normalny- O b a w y  w y lew u  W isły, wfeimtg za­
pewnienia nas przez wojewodztWo, niema.
W  g ó rn y m  biegu, iw powiecie pszczyńskim , 
W isfa  ze rw a ła  m ost w M szałkow ie . R /e ld  w y­
la ły  w powiecie bialskim, zalewając Z arzecze 

-i Mik aszowiice.
N O W Y  TA R G , 2. 8. (AW). W o d a  na D u ­

najcu podniosła się o 5 m. ponad  norm ę. — 
W szystk ie  m osty  zewvane. R abka  również zo ­
s ta ła  do tkn ię ta  powodzią. M ost na  Rabie ze­
rwany. MiejscoM ość  Słone złożona z k ilkudzie- 
cieciu will zos ta ła  odcięta  od zak ład u  r ?bczah- 
skiego na p a rę  dni.

O ŚW IĘCIM . 2. 8. (A.W). S ku tk iem  os ta ­
tnich deszczów p rz y b ra ły  gw ałtow i!je  wody, 
pow odując w ylew  Soły pod Oświęcimem. Po­
ziom w ó d y  podniósł się o 3 m, ponad stan 
n o rm a ln y ^  W ylew  wiyrządził wielkie szkody.

Zbrodnicza akcja przeciw złotemu polskiemu-
Krzeźm cy i piekarze przy robDbueie-

Luifw  2. sierpnia. 
Jes t  stwierdzone, że w Polsce a r ty k u ły  

spożyWcze i t.oiwary są dw u k ro tn ie  droższe niż 
W Anglii, a t rzy k ro tn ie  droższe  niż We Francji 

P. G rabsk i uczynił dużo. aby  sanow ać fi- 
juanjse nasze, ale tnie potrafi! obniżyć kosztów  
Utrzymania do norm y obowiązującej w‘ innych 
państw ach .

O szczędńosc i! W  k ie runku  oszczędnościo­
wymi z red u k o w an o  pensje funkc jońarjuszy  pań- 
stwójwlych niżej poborów- przedwojenmych, a 
pensje em ery tów  zniżono około 50 procent w 
s to sunku  d o  ich poborów przedwojennych

Uczymonp w'iszy'stko, aby zgnębić słabsze 
finansowo sfery  ludności, nic jednak nie zro ­
biono a b \ r ?n 4 » łc  p a sk n rz y  do obniżki cen.

Wyzyskiw acze wszelkich kategorji  umieją 
w y k o rz y s ta ć  p o tęg ę  organizacji. Oni to s p r a ­
wił!, iż ceny dotychczas nie zo s ta ły  obniżotre.

Rzeźnicy i hand larze  by d ła  przed każdym  
ta rg ie m  porozum iew ają się i p łacą ty lko  cenę 
poprzednio  przez siebie w spóln ie  ustanowiony. 
W sk u te k  tej solidarności zdołali obniżyć cenę 
b y d ła  i t r z o d y  chlewnej o  50 procent. Pod Lwo- 
wetb  można nabyć wieprze po 55 g ro szy  za 
ł kg. bitej wagi mięsa w ra z  z t łuszczem .

T a  sama- jednak  organizacja  rzeźników  
NIE D O P S Z C Z A  D O  OBNIŻK I CEN  

mięsa w mieście. Bydło potan ia ło  ca wtei o 
50 procent — w e Lwowie ceny obniżyły się 
ty lk o  5— 10 procent

Obecnie rzeźnicy podobnie jak piekarze
U SIŁU JĄ  P O D W Y Ż SZ Y Ć  CENY  

itńięs.a i p ieczyw a.

Chcą oni ze z ło tego  uczynić m a ło w ar to -  
ściowy św istek , jak to  zrobili z m ark ą .  U ż y ­
wają tysięcznych sposobów1 dla zba łam ucenia 
opinji publicznej, nie cofając się gaw et p rzed  
Umieszczaniem p ła t ro c h  tendencyjnych a r ty k u ­
łowi po sprzedajnych dziennikach.

W czoraj ponownie zebrała  się kom isja  cen ■ 
i nikowa w spraw ie  żądań rzeźników . Dom agali 
' się oni zw yżki cen około  27 procent Żądanja 
tc  zupełnie nic mają uzasadnienia  T y lko  cena 
cieląt nieco w zro s ła .  gdvż mniej ich obecnie jest 
na ta rgach .

Obecny na posiedzeniu dyrektor rzeźni Ki/.yszła- 
tłowirz zamiast bronić interesów szerokich warstw? 
ludności, przem aw iał za zwyżką cen. Twierdził bo 
ęwjem, iż we Lv owie żyje 700 rzeźników. którzy 
W czasie wakacyjnym  mmcj mięsa sprzedają, więc 
•muszą brać wyższe c-eny. aby mogli „■przttóyćJffiłH)

Rejrrezentanl województwa również przye-hviił się 
do rzęśuow cj zwyżki cen.

Obecny na pos. kolej. URSINI zbijał wywody 
protektorów  paskarslwa i .dewaluacji złotego. F ak ta­
mi iKliowadniał. że różnica cen bydła i Lrzody chlew­
nej jest tak jaskraw o nieproporcjonalna do wysokich 
cen mięsa w mieście, że bezwarunkowo 

NALEŻY OBNTZYĆ 
ceny mięsu. Wędlin i Iłuszezów. najm niej o 10 proc.

W obec stanów.ska reprezentanta konsumentów' zre­
zygnowano na razie z podwyżki cen polecając dyr, 
Krzysztofowiczowi wystarać się o faktyczne cen v ,b y  
idła. obowiązujące obecnie n a - prow incji.

W ładze w inny obecnie ścigać rzeźników? i fmasurzy, 
gdyż od jiewnego czasu w strzym ują się oni ze sprze­
dażą sięsa i Wędlin . chcąc, w  ten sposób z krzywdą 
ogółu ludności przeforsować swe bezczelne żądania.

ZHŻKA CtK KAWY HERBATY,
Miastu n a s z e w i t a  pow stan ie  nowej placów 

ki handlowej „ IN D R A " Ski z ogr.  odpow,.. 
mieszczącej się przy  pł Kapitu lnym  l. 3. „IN 
D R A " to  p ierw szorzędne  ź ró d ło  zak u p u  dobo 
rowej kaw k herbaty, czekolady  i kakao , po 
cenach znjżonych. Ceny tych a r ty k u łó w ,  nie­
zbędnych w każdym  domu, z pojwśtaniein tej 
placów ki zostaną wj mieście naszeiń u re g u lo ­
wane. W; sk ładzie  swoim, u rządzonym  na wiel­
k ą  skalę,  u rząd z iła  „ IN D R A " palarnię kawy 
w e d łu g  najnowszych zdobyczy techniki. Z a ło ­
życiele ,,1N1_>RY" dają gw aranc ję  lojalneg-o 
sp ros tan ia  na sicoie w zię tym  obow iązkom , za ­
opatrzen ia  mieszkańców l.wjowa w 1 doborowy 
i tani to w ar

Z  więzienia.
Otrzym ujem y nasi. pismo
W' związku z pobiciem więźnia poi. Kowalczu­

ka. który targnął się. z rozpaczy na swoje życie 
i jedynie dzięki przypadkowi zdołano go uratować 
Więźniowie przystąpili do akcji, aby pojrrawić wa­
runki swe-j egzystow ał Zmuszają do tego niem oż­
liwe w arunki bytu, kresb im nie położyły poprzednie 
głodówki i w izytacje kom isji.

Oto ich żądania wobec adm inistracji więziennej
Oddzielny spacer (ha jipUtyeznyeh, Trzygodzinni, 

spacer - dla chorych całodzienne • przebywanie na 
pow ietrzu. Pozwolenie n a  wynoszenie ławek do sia­
dania na spacetr i swobodne poruszanie Się na spa­
cerze W zajem na wym iana książek i gazet jromięd/y 
celam i, Lznam e stałej delegacji w liczbie trzech lu­
dki; Dopuszczenie jednego więźnia po! ił. do przy j- 
mowaiiia i rozdzielenia żywności z kom itetu Znria- 
»1A jiośeieli co tygodnia; Usunięcie kubłów za dnia 
z  celi i 'wypuszczenie cztery razy dziennie do ustępu 
W snóluy korytarz dla politycznych •. Dostarczenie dwa 
razy dziennie rano i wieczór w rzątku . Odpluskwie- 
irie cel Odesłanie iehorych do szp ita la ; Na życze­
nie więźniów' odpjipwadzanie ich do dentystów ce­
lem  leczenia zębów', Urządzenie przez 2 godzin}' 
dziennie kursów naukowych.

W ięźniowie jmlityczni Okręgowego Sądu i\aruego 
przy ul. Batorego 3.

Litwini wymyślają coraz nowe 
trudności.

K R Ó LEW IEC , 2. 8 (AW ). Nowy t r a k t a t  
handlowy niemieeko-litewiski nie będz ie  m ó g ł  
zaradź ić  t rudnościom  tranzy tow ym . W ed łu g  
najnjowiszych ro / j io rzą d zeń  h tw ś k i c h  spław' 
d rzew a po Niemnie polskim  może być doko­
nyw any jedynie przez l itew skie załogi flisac­
kie Pozwolenia ną spłaV’ drzew a o trzy m y w ać  
będą ty lko  firm y litewskie legitymujące się p a ­
ten tem  handlowym litewskfrn N a d to  w ysokie 
op ła ty  pow odują, że t r a n s p o r t  drzew a ną. Niein 
nie zupełnie me bedzie sie opłacał. Zw iązek  
niemieckich p rzem ysłow ców  drzew nych  d o m a ­
g a  się zmian tego  starcu rzeczy, g dyż  pow o­
duje on ruinę p rzem ysłu  d rzew nego  P ru s  
Wschodnich.

Odwołanie Targu hodowlanego 
z powodu zarazy bydła.

LW 0W , 2 sjcrjmia. (AW.) Min. rolnictwa za­
w iadom iło Targi W schodnie że z powodu zarazy 
zwierzęcej W większej części Rzpliej, na wystawę 
hodowlaną we Lwtiwie mogą być. nadsyłane okazv 
bydła jedynie z m iejscowości położonych na tere­
nie Małojroiski, woj. wołyńskiego i zagranicy. — 
T ransport bydła ze wszystkich innych województw 
jest zam knięty.

W obe.c tego targ hodowlany zajiowiedziuny w ra 
mach wystawy rolniczej w związku z tegorocznymi 
3’argami W schodnim i nie. mógłby dać kompletnego 
obrazu stanu 'hodow li bydła w Polsce. Lieząi się 
z tern Komitet wystawy- zm uszony jest n a  życzenie 
hodowców województw dotkniętych klęską zarazy Targ 
hodowlany z prawdziwą przykrością odwołać. Or­
ganizacje hodowców w kraju . Szwajearji, Bawarji i 
Jlolandji. które zgłosiły udz.ał w  wystawie zostały 
zawiadom ione o tern telegra liczną drogą.
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Dentystyczne ambulatorium ludowe 9—11
K r y ń s k i e g o  21 (między Sokołem 11. a sznulą Konarskiego) za  leg itym acją  cen y  z n iż o n e .

■BSB

„Dodatek” na mieszkanie 90 groszy!
Przedostał się wreszcie do wiadomości uchwa­

lony na piątkowej Radzie gabinetowej projekt „do­
datku* (!) mieszkaniowego dla urzędników a „mą­
drości" w tym projekcie zawai te przewyższają już 
wszystko, czegokolwiek tylko po skostniałym biu- 
rokralyźmie, wogóie oczekiwać można było...

Przede wszystkiem — wieikoś: mieszkania, 
a zatem i jego zdrowotność... Decyduje o tem w pro- 
jeKcie nie np. wielkość rodziny, lecz wyrąeznie tylko... 
biurokratyczna „szarża" tj. wysokość płacy. Dla 
raugi „wyższej" choćby bezdzietnej potrzeba po­
wietrza,, światła i wygody — niższe nawet dziećm 
obarczone, mogą się podusić...

Projekt przyjmuje zatem dla poszczególnych 
grup uposażenia następujące mieszkania.

pok. dla gr. L — II, 5 dla I I 1 i IV, 4 dla 
gr. V, 3 d a  gr V I  i VII, 2 dla gr. V I I I  — prócz 
tego kuchniaj następnie pokój z kuchnią dla gr. 
I X —X I I  wreszcie i izba wogóie dla grup X I I I  
do XVI.

Dla grup powyższych bierze projekt następu­
jące zasadnicze stawki komornego (w złotych), od 
których wymierza się procenty kwaterowego 850 zł. 
(gr 1—II), 200 (111--IV), 140 (V)SO (VI— VII), 
50 (YHI), 30 ( I X —X ri) ,  wreszcie tylko 18 zł. (!!) 
dla grup X m — V tl .

Od powyższych zasadniczych stawek wymierza 
się procenty kwaterowego i tak:

Dla I —V grapy 15 procent, dto V I  do 
V II I  10 proc, dla I X — X V I  tylko... 5 proc.!

Procenty (dodatki) powyższe odnoszą się eto 
I /V I  b. r., w’ następnych kwartałach podnoszą się 
analogicznie do komornego wedle ustawy o lokato­
rach o 4 proc,.

Powyższy wym-ar (stawki zasadnicze) oho w i ą 
żuje tylko dla Warszawy, mającej najdroższe rnie 
szkauia. Dla prowincji stawki te są niższe i to dla 
każdego województwa, a w tych znowu dla każ 
dego miasta inaczej. .

A teraz dwa ylko przy Kłady:
Grcpy: I X — X II  obejmują oficerów, asysten­

tów, urzędników kancelaryjnych, a z kolejarzy: 
urzędników ruchn, kierowników pociągów? i paro­
wozów, rzemieślników, dla tych przeznacza Rząd 
bez względu Da rodzinę! — 1 poKÓj i kuchnię, 
a na op aceuie tego „mieszkania" dn. 1 czerwca 
daje 1 zł. 50 gt. (!), w następnym kwartale 2 zł. 
70 g r . !

Do grupy X I I I —X V I należą np. na koleji: 
kanceliści, telegrafiści, konduktorzy i t. p. Dla nich 
przeznacza Rząd tylko jedną izb ę ( !! )an a  jej opła­
cenie daje na 1/VI aż 00 gr. — wyraźnie dzie­
więćdziesiąt groszy (!) w następnym kwartale l  zł. 
00 gr.!

Genjałna progresja!

Z za kulis przemysłu naftowego.
Przed i po rozbiciu kartelu.

u
^  Po rozbiciu k a r te lu  w szystk ie  firmy n a­

ftowe, — z holem serca — szy b k o  p rzys tąp i­
ły do zrewidbwlama swoich cenników, co było 
równoznaczncm z przynrusofwą zniżką cen za 
poszczególne p ro d u k ty  naftowe.

Było to  pierw«sze n a s tęp s tw o  niezgody 
wśróc’ v, ielkic.i s tronnictw  naftow ych" K onku­
rencja już żadnymi w ięzam i nieskrępolwana) rzii 
cila się z zapałem  T  „trampoliny*1 n;a łeb w 
nurty  ruchu. Zaczęła się g o rą czk o w a  gon i­
tw a za klientelą, ..za u trzym aniem  starych  i 
pozyskaniem nowych odbiorców^ Ulewny deszcz 
o fe rt  naftow ych sp ad a ł  z- Tta/dą pocztą. Komi­
w ojażerowie coraz innych f i rm 'z ja w ia l i  się we 
wszystkich za k ą tk ach  Rzeczypospolitej z p rób ­
kami wszelakich m ożliwych i niemożliwych 
p ro d u k tó w , - oferu jąc  na najdogodn ie js / iyn  
w aru n k ach  i po  najniższych cen(ach.

T e ra z  dopiero się okaza ło ,  i nawet laik 
m ógłby  się przekonać, jak bezprzyk ładn ie  w y­
soki© nadw yżk i mieściły się w1 cenach do n ie­
dawna obowiązujących, niezależnie od njarlwy­
żek prócz tego przy  poszczególnych sprze­
dażach uzyskiwanych.. Nie były  to  już sprz.e- 
daże ale pospolite szad ie rk i .  Z ro zu m ia ły m  więc 
jest ból. tow arzyszący  nafciarzotn p rzy  roz­
staniu z tą  z ło todajną  erą ', 'k iedy  prócz kredy­
tów  rządow ych - -  da rm ow ych  — spłacanych 
W] zupełnie /dew aluow anych  m ark ach , pobie­
rano ceny niebotyczne, -przy ogrom nych nad- 
wiyżkachrjcygariiąc w ed le  wszelkich przepisów 
niespisapego k o d ek su  Hafciarskiego. N iek tó re  
ty lko  /  tych p rzep isów  uwieczniono jednak w 
dy rek ty w ach  — poufnych - w ysy łanych  przez 
cen tra lę  do jrodległych oddziałów. Celdwiąla 
W tern zw łaszcza 'Dąbrowa**. -

Talent poszczególnych d y re k to ró w , jaśniał 
jednak zw łaszcza na konferencjach, gdzie p a ­
da ły  hasła, że „nafta musi do trzeć do lampy**, 
co k ażd eg o  uczestnika p o pros tu  o d u rza ło  w y- 
ginahi|ością i Igłębią p o m y s łu  f 'o m ra ją c  z re ­
sztą nieliczne w yjątk i — cały praw ie  przem ysł 
naf tow y — zn.ajdujący się finah,sv.V*,o w rę- 
Kacn Kapitału  zagranicznego, zo s ta ł  pod w zglę­
dem  adm inistracyjnym  i handlowym W k ra ju  
opanowiany jprzjrz jednostki pod w zględem  s z t u ­
cznym i in tellektualnym  b ard zo  niew yraźne.

Są między niem. Iuuzie g runtow nie  sk o m p ro m i­
towani, wydaleni skądinąd za tindużycia i de­
fraudacje, są, robią kar je rę  i pną się w  g ó rę  
tacy, k tó rz y  naw et lwi tej samej firmie, zostali 
p rzy łapan i na brudfiych interesach, ale mieli 
^ to  szczęście** że prócz tego  lub w łaśnie d la­
tego, byh benjaniinjkami d y re k to ró w 1, k tó ry m  
za ła tw ia  i w sze lk ie  geszefty  g ie łdow o- akcyjne 
i walutowie.

W tak.ej a tm osferze, tonem  zasadniczym 
każdej ekspanzji m usia ła  się s tać  spekulac ja  
niemiłosierna, k rw iożercza, p rzesadzona  jak ­
by żywcem z isinclairo.wfekiego g rzęzaw iska ,  
na g ru n t  realny. W  chwilach więc hwijWiększe- 
go  napięcia kon iunk tury ,  k iedy  haussa szła 
t a k  w ysoko, że1 się p r z e r w a ł a  a gorączl a 
z ło ta  opanow ała  um ysły  jobberów naftowych 
do wrzenia, do  szału, — gruchnęła  wieść, że 
głośny sclfm adem au austrjack, Z. Bose! (IJ- 
nioiv Bank), fftibju oa  p. Segalla całą „ D ą ­
brow ę*. w jego cienki m iał  się k ry ć  i Stin,- 
nief? i Castijgliong, w łaścicielt nazw isk , m ó w ią ­
cych biljony.

Więc. p rzeds ięb io rs tw a naftoWe w chwili 
najw yższego swego ro zk w itu  m iały  już przejść  
w zupełnie obce ręce. g d y ż  Wówczas możnia 
je było pozbyć za cenę, Iwa innych wartinlkach 
ani p rzed  tein, ani po tern n ieosiągalną. M o ­
g ła  to oczywiście być machinacja zakuhsoWja, 
m og ło  rówńie dobrze być trikiem  handlowfym, 
j;afo i ,rzecz\ w Istością lub g rą  g iełdow ą, m a ­
jącą na celu wydanie p rzem ysłu  ;nafto.w!e(go 
polskiego w ręce am erykańskie . Byłby to  ty l­
ko dhlszy e tap  m a tac tw  S tandardo-  seelow'- 
skich, k tó re  zmierzają oddaw na do zupełne­
go wyeliniinoiwjdnia polskiej p rodukcji  naftowej 
z rynku  św iatow ego.

W  takich w arunkach  mają te  zakusy  k ap i­
ta łu  a m c r y k f.nskiego zadanie b a rdzo  u ła tw io ­
ne. Polityka „Dąbrowy** będącej firmą k iero ­
wniczą w y w o ła ła  bowiem już najwidoczniej 
celowo — g run tow iią  dezurjentację . Z agranica  
głosi u p ad e k  naszego p rzem ysłu  naftow ego, 
p rzed s taw ia jąc  jego silę dla ry n k u  światowego- 
jako nic nie znaczącą, przyczem oczywiście 
prócz tego, że cała p ro d u k c ja  nasza w! s to ­
sunku do naftow ej p rodukc ji  światow ej i ta k  
była p rocen tow o  bardzo  sk rom na — b a rd zo '

silnie w ykorzystu je  się fa k t  masojwyeh obe­
cnie rugów ' pa  Wszystkich p laców kach  nafto­
wych Wi Polsce.

Nie moWi się Więc wcale o tein. że p rz e ­
m ysł ten, opeiując pirzestarzałemi formami1 
produkcji, skostn ia ł ,  nje ma zrozumienia dla 
ducha czasu , i now oczesnych zdobycze- tcchrik i  
nic mówi się że operacje handlowe, o p a r te  
jedynie- pa bussinesie i tebjdencja.eu w ydostania 
jak najw iększych zysków; p o d e rw a ły  zaufanie 
nieledwi? u wszystkich, k tó rz y  by'i k o n trah e n ­
tami. nie m ówi się, że nieufność w zajem na 
spraw iła ,  że naw et kar te l  paftoWy tuż  praw ie, 
p rzed  położeniem k ro p k i  fjgpt i. rozbi! się — 
w śró d  kakofonji i pi z,yk,rycb dyssonansow.

Nie w spom ina się, ze tem u przem ysłow i z 
powyższych powodów/ na razie' do boju b ra k  
sity.

N atom iast w \suW a się na czoło  ś ro d l  ów 
ratowniczych ru g i  rnascjwie, u p a tru jąc  w pich 
jedyną i jwsyłączną możność uzdroWietria s y tu ­
acji.

Jak  ten cudowny ś rodek ,  zrodzony t  indo- 
łiepcij’ i najm niejszego  op o ru  w ygląda , w -prak­
tyce opowiemy przy  sposobności

Kio zamordował ś, p. Menela?.
W ft ir e m  w ł o s k k h  f a s z y s t ó w ?

Stanisławów, w lipcu.
Niemałą, senzaeję budzi w Stanisławowie sprawa 

tajemniczego zamordowania p. Menela, o czem nie-- 
dawno donosiliśmy. Poszukuje się wytrwale morder­
ców, policja ogłasza wysoką nagrodą temc; kto ich 
wskaże. Ale sprawców aDi śladu. Żywioły nitra-- 
narodowe rozpowszechniać zaczynają pogłoski, ja»- 
koby mordercami miel’ być Ukraińcy pod wpsywem- 
nienawiści do poskiego obszarnika. Istota prawdy 
kryje się jednak całkowicie gdzieindziej. Okolicz­
ności wśród jak ch zginął ś. p. Mencel są zarówno 
tajemnicze jak  senzaeyjne. Wedie otrzymanych naj­
zupełniej wiarygodnych informacji ś. p. Mencel, 
jako rotmistrz W  P. był jednym z głównych pro­
wodyrów P. P. P  i  już w spisku grudniowym 1922 r. 
i w zamachu na pierwszego prezydenta obok Hal­
lerów i DmowsKich najważniejszą, tajną c d gry wał 
rolę. Należąc do sztabu P. P . P . doskonale był 
obznajmiony z n ijbaróziej intymną działalnością 
P. P . P . Kiedy w roku zeszłym został z wojska 
zwolniony, a mimo jego żądai wpływowi głowacze 
z P P. P . nie zapobiegli temu, począł grozie rewe­
lacjami, a nawet najbardziej kompromitujące do­
kumenty zabrał z sobą do douin. Wszystko wska­
zuje na to, że zbyteczną już jednostkę, która mogła 
być niebezpieczrą, a najmniej niewygodną postano­
wiono usunąć. Mordercy musieli być jego dobrymi 
znajomymi, skoro na ich wołanie po imieniu wy­
szedł po północy z mieszkania.

Podajemy tę gaiść wieści krążących po S ta  
Wisławowie, a może po nit e dojść zdołamy do 
kłębka — w iadoma bowiem, że w każdej plotce 
jest część prawdy, a plotki powyższe noszą wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa.

P. minister iedzie-
SuuiisliiwóiT, W łipcil.

W ir/, z ojijęcje.n prezesury w- (utojszej dyrekcji 
Ikgjejowai jirzez inż. Siarzew skiego zawiał w niej 
■[MMUrmdi carskiej służą lez-oscj. Z powodu zapowies- 
(d/uuiei przez. m inistra Tyszkę- wizy taeji dyrekcji. wy 
I lano osobny okólnik z |)oiec.enii m ezysziizejna lo- 
|i’óW i Idekorowiuiis dworców Wyeliodzi (o częściowo 
na korzyść wyglądowi niechlujnych dworców', ile w 
leni ikwi sens złego, że me lo m iały HH celu pole­
cenia, \ a j  lepiej (o oslalnii; udowadnia, że kiedy sla 
eje podkarpackie ohzym ajy  izawiadomicnia. ze lam  
-minister nie przyjadzie hezwlo znie przerwano cizy- 
iszczenie d'o czego wynajm owano rzesze robotników 
« poza służby kolejowej. Snuilne ,rei lekcje- nin-uwa 
w na szans dem okralye/nem  państw ie widok bogato 
zielenią -przybranych dworców — ile lo kosztowało 
irudów i pieniędzy? 1 ■/, jakiej racji? l)!a‘ kogo’
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Kara smisrci i tortury w Rosji sowieckiej
W  ostatnich dniach u k az a ła  się w handlu 

ks ięgarsk im  b roszura  prof. M cigunow a p. t. 
,,C zerw ony  te r r o r  w Rosji". N iew ta jem niczo­
nym w s^iPzegól} strasznego  panow ania bol­
szewików; i fw m e to d y ich postępow ania , w y ­
dać się m oże p rzesadą  to, co opowiada au­
tor, ale ludzie, k tó rzy  mieli sposobność przy j­
rzeć się naocznie działalności Władców' Rosji, 
uw ażają  wszyistko to  za leżąee w granicach 
możliwości*.

S T O S O W A N IE  KARY ŚMIERCI.
Natychmiast po w ybuchu  rewolucji lu towej 

w r. 1 y 17 rz ą d  prolwtzoryczny * zniósł ka rę  
śm ie ru  lecz niebawem iwprowadzon,o ją /. po- 
Wirotem na tropcie 1'ier'w.szem zarządzeniem  
zv\ ycięskiej rew olucji bolszewickiej by ło  pono- 
w'ne zniesienie k a ry  smie-rci, jedn&k za k i lka  
już miesięcy ostała się ona k a r ą  generalną.

Podczas g d y  sądy początków  o Wahały się 
z jej stosowaniem, niezliczone ,.cztT<i" rozsia­
n e  po nieprzejrzanych te ry to r ja c h  Rosji s toso­
w a ły  ją bez Wyboru do w szystkich m ożliwych 
zbrdkfpi i ip rzestępstw . Odlwjoianja .od ich w y ro ­
ków*' nie było. Czekiści. k tó rzy  rozs trzygali  o 
zydlu i 'śmierci Współobywateli, r z a d k o  r e k ru ­
tów iii się z szeregów* byłveh 'rewolucjonistów. 
Pochodzili oni z najrozm aitszych warstw lud ­
ności, bardzo, częs to  z żyw iołów  mętnych, byli 
a jiędzy nimi psychopaci,'tsaoyści i inne w ykole­
jone iub zboczony indywidua.

T O R T U R Y .
N ajzw yklejszym  sposobem wk konyw ania 

k a r y  śmierci było rozstrzelanie. P rzew ażn ie  
tracono całdmi gruda,nu lodrazu. Nicjednpkro- 
tnic dokonyw ano egzekucji *w zam knię tych  fo- 
k a la c h ^ ja k  n. p. w* Moskfwuo, g az ie  w p o d ­
ziemnym g a ra ż u  autom obilow ym  przeznaczo­
nym ną tracenie znjafdował się naw et kanał 
d la  odpływ ii k r w i  Zazwyczaj podczas egze­
kucji w praw iano  w ruch  m o to ry  sam ochodów , 
aby zag łuszyć  s trza ły .  Do g ro m a d y  skazańców* 
o d d aw a ł  saliwfę oddział w ojskow y czekistów, 
albo rozs trze l iw ano  pojedynczo, poczem — o 
ile k tó ry ś  ze skazańców  leszcze żvł — rozm iaż- 
-dżano m u c /a sz k ę  kolbam i karabinów ' lub re -  
M o łn le rtw z .

Byty jeszcze inne rodzaje  śmierci, zw łasz­
cza w czasie jfwtajnjy domowej prześcigano sj£ 
p o p ro s tu  w ich *w ynajdowanjLi. Ścinanfc glow y 
na sposób chiński — ta k  n,. p. zos ta ł  s tracony 
s ł o w y  genera ł  Russki, zakupywahjp żywcem w 
ziemię lub palono, zamiepiano lu d /i  w* s łupy 
lodowe, polewając ich w czasie m rozu  zimną 
wodą, albo zanurzano  ofiary w*c w rzący  płyn, 
łam ano k o łem  wbijano na .pal- a npWet k rzy -  
łowiano. wtfcszanp i topiono se tkam i.

N ajgorszem  |ednak było, że te  śrcdtijo- 
w k czn b  to r tń ry  w ykonyw ano  często apomocą 
świeże dla tego celu Wymyślonach p rzy rząd ó w  
W  oficjalnym organ ie  rosy jsk iego  rządu  w „1- 
zwiestjach" z dma 12. g ru d n ja  192.1 r. można 
było czytać słowki przeiwbdniczącego rew olu­
cyjnego t ry b u n a łu  w O m s k u :  .jTakie ś ro d k i  
k t ó r e  przypominają inkwizycję hiszpańską, są 
n iedopuszczalne", iprzyczem n ap ię tnow a ł ro­
dzaje t o r tu r  k tó re  stosowano, jak  obleWjanic 
p łonącym  lakiem, zdzieranie żywcem skóry .

W ym yślność katów' sz ła  jeszcze dalej. 
Wbijano ig ły  za paznokcie, zgniatano  organy 
płciowe, ściskano w! śruDach palce, rozrvW*ano 
członki w *staw'adi n# ciskano g a ik i  oczne, bi­
to  d o  krw i kolbami relwlolwerów po czaszce, 
p rzep ro w ad zan o  fikcyjne e g /ek u d je  i t. d

KACI.
Po rewolucji październ ikow ej t ru d n o  by ­

ło  znaleźć k a ta  do pierwszej egzekucji — hy- 
pnoza krw i jeszcze nie oszołom iła  um ysłów .

T a k  n. p. czenvonjo;g|ujardzisd m osk iew ­
sk iego  try b u n a łu  rewolucyjnego odmówili w y­
konania jego wyrokowi śmierci. Rzemiosło k i ta  
spełn ia ł  wó\v!czas ,,ochotn ik", 19- letni s tudent,  
rów nocześnie  fungu jąc r Wi ty m że  t r \  bur ale j a ­
ko sędzia śledczy Później miano już ka tów  
p o d d o s ta tk iem  , zgłaszali  się nawet 
z zanrTouankt do . .sz tuk i" .  Egzekucje w y kony- 
Wał', jużto  w ojskow e oddzia ły  czekistów. (uż

dyci. k tó rz y  w ten  sposób okunwwali swe 
życie. Były także  w ypadk i w k tó ry ch  sędzio­
wie \w s tę p o w a li  równocześnie w  roli k a tó w :  
n iejednokrotnie  byli to przewodniczący czeki 
albo poszczególnych trybunałow a

K O B IE T Y  W  ROLI KATÓW
Komety w roli katów  stanowią najokro­

pniejszy rozd/.iał w  tej t rag ed j i  ostatnich lat 
Rosji. Jedną  z najwybitniejszych figur Wiszech- 
rosyjskiej czeki był lekal /. Kedrow, O b je ż d ż a ł  
on całą Rosję w specjalnym ..pociągu k a rn y m "  
u k ła d a ł  w szędzie hstyL kandydatów  śmierci i 
k aza ł  ich se tk a m i  rozstrzeliwać. Jego żona 
Własnoręcznie ro z s trze la ła  se tk i  osób. K edrow  
skończył w dom u obłąkanych.

O sław iona b \ ł a  W* M oskw ie pewna kobieta 
w loli ka ta .  P rzychodziła  ona zw ykle  z p a­
pierosem w ustach, z biczem na jpajy! i re w o lw e­
rem  w ręce do więzienia bu ty rsk iego .  aby 
zabierać sw e ofiary na stracenie.

Nie rzad k o  Katami bvb całkiem m łodzi lu­
dzie1. o tw a r z y  ujmującej, ubram  bez zarzutu, 
k tó rzy  niczem nie zdrad/.a li drzemiących w 
nich sadystyczne cli instynlktów. Był w' Mo- 
skwite- tak i kom isarz  śmierci, IWanow. Jeźdz ił  
on w regu la rnych  odstępach  czasu W1 zam knię­
te tn aucie z więzienia do w ięz ien ia  i wybiera ł 
ofiary. W  k o ry ta rzach ,  w celach w|spóinvch i 
odosobnionych n as taw a ła  wow-czas n iesam ow ita  
cisza, n ikt nie wiedział, na kogo  kolej p rz y ­
chodzi. W ięźniowie choWiali !się pod prycze, 
nie dawali zną.ku życia, kiedy w yw oływ ano  
ich nazwiska, czepiali się kurczoWb żelaznych 
prycz, k iedy p róbow ano ich zabierać przem ocą, 
n iejednokrotnie połykali  pospiesznie truciznę, 
by ujść rąk  onrawcóiw'.

Jeszcze w iększa  była  m ęczarnia tych, k t ó ­
rych za wcześnie odprow adzono  z więzienia do 
czeki, gdzie  musieli przez  k ilka  dni czekać, 
aż zbierze się dostateczna ilość skazanych na 
śmierć. Wielu z tych ludzi, oczekujących e 
gzekucji, d o s ta ło  obłędu 

Ale tak że

W IE L U  Z K A TÓ W  KO Ń CZY ŁO  OBLE- 
DEM.

Był to specjalny obłęd, j a k o  nas tęp s tw o  
straszliw ej działalności ojrraWtcy. W p a d a ł  on 
w 1 szał, vv5ł się w  kurczach, dos taw a ł maiijj 
prześladowczej. Prof. MelgunoW opowiada o 
niejakim M aga, główjnjyjm kacie moskiewskim, 
żc g d y  pewnej npcy zakończy ł s\vą „ p racę " , !  
zam o rd o w aw szy  15 — 20 ludzi, rzucił się na­
gle  na asystującego p r / y  egzekucji k o m en d an ­
ta  specjalnego o d d z ia łu  czeki Ponow a, ze s ło ­
w am i:  „Rozbieraj s ię !" , .Z  tru d em  zdołano  go 
uspokoić. Bardzo wielu kató\vj i czekistów za- 
pom ocą kokainy  uspokaja ło  swe wfyr/n ty  su ­
mienia i podniecało nerwy.

Nie ulega wątpliwości, ze w ś ró d  tych lu­
dzi znajdow-ała się p okaźna  ilość psychopa­
tów . W ybitnym  typem  tak iego  psychopaty , nie­
bezpiecznego -dla ogółu , jest w łaściw y1 tw ó rca  
wszeehrosyjskiej czeki by ły  je j  p rzew o d n i­
czący D z ie r /y ń sk u

Jes t  niemożliwością w* ramach jednćgo a r ­
ty k u łu  podać choćby wi przybliżeniu  setną 
część treści senzacyjnej książki prof. MelgU- 
nowa. P ra k ty k i  czeki, będą niewątpliwie ob o k  
średniowiecznej inkwizycji kościelhicj, s tanow i­
ły  najs trasz liw sze rozdzia ły  ludzkiego /.dege­
nerowania, Dla psychopatoljogą i b adacza  duszy  
znajduje się jeduak  tu ta j  niewyczerpajniy raa- 
terja ł.

— L & J—

Przeciwko zamsciiowr na 8-godzinnj1 dzien pracy na Górnym Siasku,
Uchwala W arszawskiej ilady IŁwiązków Zawodowych.

Warszawska Rada Zw-. Zaw. na posiedzenie i Rów-nocześrie bćada imieniem robotników W a r­
ce dn. 30 lipea, uchwaliła następującą rezolucję j sza wy , odmawia zaufania p. ministrowi Darów-- 

„Rozporządzeniem p. ministra pracy z dn. 18 ] skiemu i żąda, by bez zwłoki podał sie do dymisji;
lipca r. b. złamany został s-godz. dzień pracy 
w Polsce. Warszawska Rada Z w. Zaw. jakna.i 
ostrzej protestuje przeciw tvm wrogim dla kłasy 
robotniczej rozporządzeniom, łamiącym najistotniej­
szą zdobycz klasy pracującej.

Warszawska Rana oświadcza robotnikom Gór­
nego Śląska. broniącymŁS-godz. dnia pracy, że na 
zew Contr Kom. Z w. Zaw. wezwie do walki pro- 
letarjat calei W ars/a  wy dla* poparcia walczących 
robotników- Eląska.

p. Darowski swoim rozporządzeniem zdyskwalifi­
kował się jako minister ochrony pracy".

Ńaśtępnie Rada Zw Zaw uchwaliła w spra- 
ie bezrobocia:

„Wobec coraz bardziej w zrastającej nędzy 
wśród bezrobotnych — Warsz. Rada Zv . Zaw 
domaga się bezzwłocznego rozpoczęcia wypłat za­
siłków- dla bezrobotnych. Zasiłki te winny być 
wypłacane pod lcontrolą i prze w-spółudziałe Związ­
ków Zawodowych*.

Ksiądz „baron * przy zbożnej pi ary
:->ok;il, w sierpniu.

DfSiti 20 lipcu w niedzielę ksiądz .,barom Le- 
y a ilo w sk i Michał, probosaez kościoła parafialnego w 
Sokalu głosząc, ka/auie w ysnute widocznio z zasad! 
głoszonych pr/i. /  .świętego Lewialilii i. wygłęckił do 
nastcjiuje

..Zosrdi ireszlowani za kradzież na kolei w So­
kalu robol u ic\-socjaliści, ilymczasem są to czIomko- 
wie żółlego P. Z. Is a nie socjaliścik kradną, nie 
ti>i(i chcą ropić, żądają 8-godzinnego dnia pracy cżsgoł 
Jjalnakanci nie są w sianie u .kuleeznić i dlalegń 
muszą zamykać jfidnyki (zna się na lem, a jakże.!), 
gdyż nic podołają wy dołkom. 5\' Polsce mieli pa­
nowie zam iar budować fabryki aie. ponieważ socja­
liści żądają podwyżki ,pla< i 8-god/in pracy, bu-, 
flować icb nic będą przeciwnie, poczną je ż.'im.yL 
leyć i Kyyjeżdżać za granicy przez co z.musvą roliolni- 
liów do lokiego czasu pracy jo) przed wojjiĄ!-

tenże ksiądz w e/>sie sirejku w m h n ie  Bro­
nisław a" l.iy l\kując, robotników. rzCkł. iz woli mióć 
z jednym  żydem obwwalclcni ,do cz tn ien ia  niż z 10 
kanolika.m,'-roboluiknm(: i że wyżej «jo ceni.

DzivyPv lo wogóle człowiek — Mimo. żc 
/konslylucja polska nie. uznaje lylulów |iodowveli, on 
.stole podpisuje się ja k o  ..baron" unosi go widocznie 

o ch o tn ic y  ny .luą  o  ,kiórej jako o grzcebu śunerlelnym . ])ovvienieni 
Wied.diy: zwiaszcza, żo josl księdzemf i sam kaler.hjizmu 
uc.zy. '  »

tto wpłynięciu na kler, by ambjony nie nadużywaino 
do celów poljlyki. Nic na wiele lo się przyda, jednak 
\v  odniesieniu do wielkiej ilości naszvcb księży. Nic 
bez powodu jeden z największych wieszczów poi 
słuch. Słowacki, wołał Polsko twa zguba w Rzy­
m ie : 
r a n

PiU‘ofjanic Sokolscy.

•to pO s/C /ćg -ó ln e  in ,dy\\ i tlu a , .C /ęs+o s k a z a n i  b a n -  Sejm niedawno uchwalił rezolucję, wzywającą rząd

Zezwolenie na radiotelefoniczną sta­
cją odbiorczą na VI Targach Wscfc.

• Jakkolwiek zezwolenie ca nabywanie i uży­
wanie odbiorczych aparatów- radiotelefonicznych, 
oraz na zakradanie i eksploatowanie stacyj odbior­
czych w-ydawane będą zasadniczo dopiero i  chwilą 
wejścia w życie przepisów wykonawczych do ustawy 
ż dnia 4 czerwca br. o poczcie, telegralie i telefo­
nie, a ukazania się tychże należv oczekiwać w ciągu 
najbliżzzych miesięcy. Generalna Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów w Warszawie udzieliła kierownikow-i 
Instytutu Technologicznego Izby Handlowej we 
Lwowie, irii. Edmundowi Libańskiemu swego ze- 
zwoionia na ustawienie stacji odbiorczej na terenie 
I  W. celem urządzenia tam podczas kampanji je ­
siennej radiotelefonicznych koncertów. Budowa 
specjalnej na ten cel sali na 399 osób jest na placu 
T. W. w toku. Demonsiracje publiczne obejmować 
będą audycje radjotelefonicz^e z wyłąezeniem ko­
munikatów radjotelegrafiezuych.
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Na 1-ej str. Zt.—'60. Drobne ogl. za słowo 27. — Ob 
Komunikaty Z7.—-40, zamiejscowe o 255 „ droiej

UNIF.WAZMA się skradzioną książkę wojskową, na nazwi­
sko Tenerowicz Ludwik urodzony, w r. 1898 w Świ­

rach powiat Gorlice wydaną prz-z P K U. SLryj 644—3

Baczność ELEGANCKIE PANIE! Znana firma J. 
C o t ł l ie b a  — Lv ów ., pi. Strz. lecki 15,

I M  na e ta w w  w n e B te jp  w tlia ju
OKO) > sprzedaje jeszcie tylko p r z e z  1 4  d n i,  O BU W IE luksusowe i zwykłe w najnowszych fasonach, 
o 3  (0 męskie, damskie, dziecinne, krajowe i zagraniczne. Dla reklamy otrzymuje każdy ku; ują- y jedno duże. j>u-

zniżył

a r « « s  w*znanym z taniość, magazynie ohuw.a A dzef*  K «A vH A  wi Lwowie/przy f  Halickiej 15 w podwórzu
czyszczeniu białych kapeluszy; Dla przyjezdnych wykonuje T a i l l o  b o  W  p o d w f l ł M .  
w 24 godzinach 14—3

E©« ZaŁOZEKIA 1861. 4™

A LO JZY H O P N F R , L W Ó W R Y H E K  3 8
F O f.E C A

FA R B Y ,  U A K I E R Y ,  OLIWY,  B E N Z Y N F  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S P O D A R C Z E

641 (Uwaga na ceny wystawowe.) T a n i o  h o  w  p o d w  ó r z n .

i n _ | |  oraz wszelkie części składowe do tychże 
W w k /  u j r  jak opony, dętk1, latarki, dzwonki, rafy,j 
sprychw i t. p., folbale i wszelkie, przybory do piłki nożnej 

poleca
A .  F r i e & f e l d ,  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  9 .  ■

W jrs y łk a  n a  p ro w in o ję  o d w ro tn ie .

HA RA T Y ! w .._ HA RATY!
l i a c z n o ś ć !  

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E zagrań.

W c h o ro b a c h  sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y ch
b, setuudarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szp.wla , 

Państwowego we Lwowie 0—1

D r .  L a t  ta F u l E e n b a u m
ordynuje od 3 —8  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

Insemjcie w Dzienniku Ludowym,

damskie i męskie .
Ubrania meltor.owe .

czysto kamgarnowe 
„ studenckie 

Raglaąy męskie 
Płaszcze damskie

iomy „ cer.a reklamowa

od

zł. 26'- 
.. 39'- 

65'-

od „ 36'
od 35?

39'-

Towarzyszki i Towarzysza!
Kupujcie wszelkie pończochy, skar­
pę! ki i t rykotaże ty lko w sk ro m ­

nym  lokalu mieszczącym się

p r z y  u(. S y K s t u s k t e j  19
w  p o d w ó r z u  n a  Io w o ,

bo t am n a j t r w a ls z y  t o w a r  i tańszy n-ż
u tirm konkurency jnych .

Ł lw ag a  na firnie i Nr. couiu Syksluska 19 w podwórzu 
na lewo. 609—4

t o s z u l e  m ę s k i e  we wielkim wyburzę.

U s ta n a  w p i y j M  11 T A B A K  i  S k a
H O Z P G R Z ą D Z E  f l l E
Prezydentc Rzeczypospolite; 
z dnia 14. maja 1924 roku

n pPtZbRAFH&flratiiu uhmm
z  lat przBtiwoisnnyci! dc rohu 1924

Lw ów,  u 3.  Ł Y C Z A K 8 .

DO N A B Y C IA

m K s ię g a r n i  L u d o w e j
p r z y  u !. S z a j f io c h y  1. 2 .

C e n a  aO  y r .C e n a  ,50 g r .

DRUKAR NI A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W ydaw niczego- 

W E LW OW IE  
u i .  L e ś n a  S a p i e h y  7 7 .  T e l e f o n  4 -96 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 
Księgi Kontowe. Listy płatnicze.

W Y S S E W K I H E R B A C IA N E
z  n a j le p s z y c h  g a t u n k ó w  h e r b a t  c e y fo ń -  
6— 1 s k ic h  i c h iń s k ic h  — poC eca

H A N D EL H E R B A T Y  i K A W Y

E D M U N D A  R i E D L A
W E LW OW IE, U LłCA  R U T C W SK IE G O  3 /

Rafinera nafty I olejów mineralnych
, L w ó w  -  Z n i e s i e n i e  p o s *u uuje

zdolnego bednarz?
p o s z u k u je

646—1

o b z n a j o m ic m e g o  d o k ł a d n i e  z  r o b o t a m i  r a f in e r y jn y m i.

TOWARZYSZKI! KUPUJCIE TYLKO
N A  D O G O D N E

R A T Y  i ™
S S i; P od  N r  24  a, na L y .^ ak ow Ee

Każdy z kupujących się dowie,
Ze choć na dogodne spłaty,
Kupujący nie ma żadnej straty,
Bo ceny są ściśle gotówkowe,
Zaś najnowsze modele zagi. i krajowe.

P O P U L A R N Y  M A G A Z Y N  S T R O JÓ W  D AM SK ICH

0. SGHRAMZft, Lwćw, ul. ŁYEZflROHSKil Zt a,
p o leca  na d o g o d n e  sp ła ty  po cenach  g o tów k ow ych  

S u k n ie  mark izetowe ,  fularowe,  S z la f r o k i ,  S p ó d n ic z k i  wełniane,  
h o s t j u m y  P ł a s z c z e  i wsze lką  k o n f e k c j ę  d z i e c in n ą  oraz

z e f ir y  i w s y p y .
•— ==. U w aga na tirraę i Wi. d o im  *24 a. ===—  6u3—3

L. 959/24.

OBWIESZCZENIE!
Dnia 12. października odbędą się

po myśli ar!. 62 Ustawy z "dnia 19. maja 1920 r. Dz. U. Rzp. Nr. 44 i stosow­
nie, do rozporządzenia p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 20, marca 
1921 Dz. U. Rzpp. Nr. 35. poz. 211, oraz dodatkowego rozporządzenia z dnia 
2). grudnia 1923 Dz. U. Rzpp. Nr. 3

Wybory odbywać się będą od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór w loka­
lach, które w swoim czasie będą podane do publicznej wiadomości.

Do Rany Kasy wybranych zostaje na okres 3 letni 45 członków Rady 
i 45 zastępców, a to: 80 delegatów z grons ubezpieczonych i 30 zastępców i 15 
delegatów z grona pracodawców i taka sama ilość zastępców.

Lisiy Kandydalow, odazielnie dla pracodawców i oddzielnie dl? ubezpie­
czonych, mają być doręczone Zarządowi Kasy w biurze Kasy w godzinach n- 
rzędowych najdalej do 20. września b. r. do godziny 1. popołudniu.

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone do wglądu od dnia 1. ster-
pi 'a do dnia 10 sierpnia 1924 wyłącznie w biurze Pow;?towej Kasy Cnorych
w Samborze ul. Kilińskiego 12 — codziennie od godz 9. rano do godz 1 po- 
pop i od godz. 3. do godz. 6. wieczór, zaś w niedzielę od godz. 11. do 115 
przedpoł.

Każdemu ubezpieczonemu wzgt. pracodawcy przysługuje prawo reklama­
cji w powyższym terminie 10 cio dniowym.

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci wszyscy pracujący, 
którzy w dniu 1. l-pca 1924 byli ubezpieczeni w Powiatowej Kasie Chorych 
i ukończyli w dniu tym 20 rok życia, oraz ci pracodawcy, którzy w dnin 1. 
tipca 1924 ubezpieczali pracujących w wyżej wymienionej Kasie.

Sambor, dnia 27. lipca 1924.

Zarzad Powiatowej Kasy Chorych
634-2 w  Sam borze.
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